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Czesi wobec wyborów. 


Nasz korespondent wiedeński pisze nam pod 
datą 20 kwietnia: 

W Pradze ogłoszono wczoraj 3 odezwy wy- 
borcze: Młoduczechów, Staroczechów i manifest 
wspólmy, podpisany przez przywódców obu stron- 
nictw. Charakteryzuje to szyk bojowy Czechów 
w obecacj walce wyborczej, która takża u nich 
zaczeła się od bezskutecznych usiłowań koncem 
tracyi wszystkich stronnictw, a skończyła na 
ntwerzeniu dwóch odrębnych, zwalczających się 
bloków. : 

Po jednej stronie mamy kartel Młodoczechów 
ze Starsczechami, po drugiej agraryuszów z na- 
rodowymi radykałani! Pierwszy z tych bloków 
składa sią przeważnie z postępowych żywiolów 
miejskich, w drugim zaś skupili się głównie 
chłopi i... arystokraci czescy. Krzykliwa partya 
Baksy, Klofacza, Choca, Tresslła i tow. nie wcho- 
dzi prawie w rachubę. Być może, że Klofacz 
albo Baksa zdobędą sobie mandaty przy nad- 
zwyczajnych wysiłkach (i tak np. p. Baksa, 
"znany z wyszukiwania morderstw rytualnych i 
z niezbyt chlnbnej roli przy procesie Hilsnera, 
temi dniami ogłosił odezwę, w której deklaruje 
się jake gorący zwolennik równouprawnie- 
nia żydów i przeciwnik walki rasowej), ale 
ich najświetniejsze czasy już minęły. Dziś są 
w Crechach dwa główne, walczące ze sobą 
o panowanie stronnictwa: Młodoczesi i agraryn- 
sze, a jak dziś przypuścić można, pierwsi za- 
trzymają nadal dominujące w kraju i w parla- 
mencie stanowisko. j 

Bo niedawna niktby nie był śmiał z taką 
przepowiednią wystąpić. Od iat kilku upadek 
partyi młodoczeskiej był dla każdego widucz- 
nym. Qkazały to klęski kandydatów tego stron- 
nictwa przy wszystkich niemal uzupełniających 
wyborach w ubiegłem sześciołeciu, potwierdził 
to także dr Kramarz w swojej, blisko przed 
rokiem ogłoszonej brosznrze o polityce czeskiej. 
Brak jednolitości był główną cechą tej dziwnej 
polityki. Naczelna rada wykonawcza w Pradze 
pokrzyżowała niejednokrotnie plany klubu mło- 
doczeskiego w Wiedniu, narzncając mu taktykę 
mimo zupełuej nieznajomości stosunków wie- 
deńskich. Okoliczność ta tłómaczy wprawdzie 
rozmaite skoki w. parlamentarnej -działalności 
Młodoczechów, ale ludność, nie zaglądajaca za 
kulisy, widziała tylko brak stanowczości i zmy- 
słu oryentacyjnego, cela u posłów młodocze- 
skich, którzy też po kilkuletniej działalności 
żadnemi donioślejszemi nie mogli wykazać się 
rezultatami. Zaczęło się tedy spułeczeństwo od 
nich odwracać i oglądać sią za lepszymi obroń- 
cami, szukając ich to w obozie radykalnym, to 
anowu wśród agraryuszów. Walka przeciw Koer- 
berowi wyczerpała Młedoczechów do tego stop- 
nia, że gdyby ten premier mógł był jeszcze się 
ntrzymać i przeprowadzić nowe wybory, to par- 
tya mładoczeska byłaby może znikła z widow- 
ni politycznej. Na szczęście Koerber mnsiał 
wprawdzie — co prawda nie z powodu obstruk- 
cyi czeskiej — ustąpić, a po nim przyszedł do 
steru br. Gautsch, który był prawdziwym zbaw- 
cą Młodeczechów. Porzucili, albo jak to w ie- 
zyku parlamentarnym się nazywa, „odstawili* 
żądania wewnętrznego języka czeskiego w Cze- 
chach i uniwersytetu czeskiego w Bernie, które 
to żądania były aż do owej chwili niejako do- 
gimatem partyi, i od razu stanęli w obozie opor- 
tnnistów i zaczęli dobijać się władzy. 

Kramarz i Pacak przeforsowali w Pra- 
dze zasadniczą uchwałę, przywracającą klubowi 
wolność działania, podczas gdy p. Skarda 
stauął na uboczu. W ten sposób rozpoczęła się 
nowa era, w której Młodoczesi stali się „regie- 
rungafahig", W prasie pojawiały sią coraz czę- 
Ściej wiadomości o planach „parlamentaryzacjyi 
gabinetu" bar. Gautscha, które się jednak nie 
udawały głównie z powodn nieufności Niemców. 
Hasło powszechnego głosowania miało z jednej 
strony przyczynić się do usnnięcia na plan dal- 
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chwiłi niemożliwych do spełnienia, z drugiej 
zaś strony ułatwić im miało pozyskanie rady- 
kalniejszych żywiołów postępowych w miastach. 
Po raz pierwszy może Czesi zdobyli się na ak- 
cyę parlamentarną w większym stylu, ale pro- 
wadzili ją z nieudolnością początkujących poli- 
tyków. Wywołali też nietylko nieufność Niem- 
ców, ale nie potrafili także dla swoich planów 
pozyskać Polaków. Nie wyzyskali tak korzyst- 
nej za bar. Gautscha dla siebie sytuacyi, nada- 
jącej się do pośredniczenia między nimi a Po- 
lakami i do szukania, przy pomocy Polaków, po- 
rozumienia z Niemcami. Następstwem było oba- 
lenie bar. Gantscha przez Polaków, co równało 
się wielkiej klęsce Czechów, którzy mieli cenne 
od Gantscha przyrzeczenia. Poznali swój błąd 
za krótkich rządów Hohenlohego, który 
pierwszą przedsięwziął modyfikacyę reformy wy- 
borczej w duchu życzeń Polaków i Niemców. 
Dopiero po jego ustąpieniu, gdy przyszło doj- 
ście do skutku gabinetu parlamentarnego bez 
Czechów, znależli wreszcie drogę do Polaków 
i otrzymali dwa portfela ministeryalne. 

Ale i teraz nia odrazu zoryentowali się w sy- 
tnacyi. Przecież ostatecznym celem i dążeniem 
każdej partyi opozycyjnej jest i być powinno: 
dojście do władzy. Zamiast więe przyznać się 
do tego, zamiast rozgłosić „urbi et orbi“ swoje 
zwycięstwo, podnieść znamienny fakt, że wła- 
śnie jeden z radykalnych członków klubu, dr 
Forzt, i były skazaniee polityczny, dr Pa- 
cak, powolani zostali do rady korony, Młodo- 
czesi niemal wstydzili się tego i bezustannie 
zapewniali, że obaj ministrowie wstąpili do ga- 
binetu „na własuą rękę* i że „klub ma i na- 
dal wolne ręce“. Była to nieszczerość i nie- 
zręczność zarazem, która osłabiła stanowisko 
ministrów czeskich w gabinecie, a partyę nara- 
ziła na szyderstwa i słuszne napaści ze strony 
przeciwników. 

Sytuacya dla Młodoczechów stała się istotnie 
krytyczną, aż wreszcia zdecydowali sią oni 
wziąć rozbrat z obładą, wstąpić na drogę po- 
zytywnej pracy i polityki realnej i otwarcie 
powiedzieć: tak jest, jesteśmy partyą rządzącą, 
dajcie nam swe głosy, abyśmy nią pozostać 
mogli! Odrzacili kompromisy z demagogicznymi 
agraryuszami i radykałami, połączyli się ze Sta- 
roczechami, którzy, zwłaszcza w szeregąch in- 
teligencyi, wielkie mają rzesze zwolenników, 
i rozpoczął się nowy kurs polityki czeskiej. 

Pobyt cesarza w Pradze, przyspieszenie re 
gulacyi Mołdawy, powołanie wyższych nrzędni- 
ków czeskich do ministerstw, są konkretnemi 
rezultatami zmienionej polityki, a ponieważ 
władza i powodzenie zawsze działają na masy 
przyciągająco, więc dziś liczyć można na to, 
że Młodoczesi wyjdą z wyborów jako najsil- 
niejsza partya czeska, co prawda, po bardzo 
zaciętej walee z agraryuszami, radykałami, kle- 
rykałami (na Morawach) i socyalistami. 

O 108 mandatów czeskich w Czechach, na 
Morawach i na Śląsku, ubiega się dotychczas prze- 
szło 400 kandydatów! Według ogólnych obliczeń, 
z 33 czeskich mandatów miejskich w Czechach 
Młodoczesi wraz ze Staroczechami zdobędą bli- 
sko 30, podczas gdy z 42 czeskich okregów 
wiejskich większa część przypadnió agraryu- 
szem. Na Morawach zas Młodoczesi liczą na 8 
do 10 mandatów miejskich, podczas gdy man- 
daty z 20 okręgów wiejskich zapewne przy- 
padną wyłącznie agraryuszom i klerykałom, 
którzy, jak ostatnie wybory do Sejmu dowio- 
dły, bardzo silną mają na wsi pozycyę. Doli- 
czając jeszcze mandaty śląskie, można przypu- 
ścić, że Młodoczesi rozporządzać będą około 
50—60, agraryusze wraz z radykałami i 
klerykałami około 40 mandatami, reszta zaś 
przypadnie socyalistom i dzikim w rodzaju 
Sternberga lub Placzka. 

Minister Pacak kandyduje w dwóch okrę- 
gach, a mianowicie w swoim dawnym okręgu 
miejskim Kutna Hora, gdzie wybór jego zdaje 
się być pewnym i w okręgu wiejskim Chrudim 
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kandyduje w dwóch okręgach miejskich, a mia- 
nowicia w Kolinie i w Pradze, dr Kramarz 
ubiega się o mandat w okręgn miejskim Czeski 
Brod i w okręgu wiejskim Semil Z wybitniej- 
szych kandydatów, znajdujących się na wspól- 
nej liście bloku młodo- i staroczeskiego, wy- 
mienić należy byłego burmistrza Pragi, Staro- 
czecha dra Srba, którego wybór jest pewny, 
dalej byłych posłów Kaftana, Herolda, 

iedlera, Mastalką, Slamę it. p. Na 
Morawach uważają wybór Stransky'ego za 
pewny, jak niemniej wybór prof. Masaryka, 
znanego przywódcy „realistów czeskich* i na- 
czelnego redaktora praskiego „Czasu“. Także 
szanse dla p. Hrubego na Śląska mają być 
korzystne. 

Lista kandydatów agrarnych nie jest jeszcze 
ustaloną. Były poseł z feudalnej szlachty, hr. 
Fryd. Deym, kandyduje na podstawie progra- 
mu agraryuszów czeskich, za jego przykładem 
pójdą zapewne i inni arystokraci Hr. Stern- 
berg, który z powodn toczącego sią przeciw 
niemn śledztwa o obrazę majestatu opuścić mu- 
siał granice państwa, zgłosił aż z Afryki, gdzie 
obecnie bawi, swój akces do agraryuszów i 
przyrzekł nawet, celem nzyskania ich poparcia, 
„pogodzić się z dworem*, ala dotychczas nie 
została jego kandydatura uchwalona i widoki 
jego wyboru są jeszcze bardzo niepewne. 

Z ogłoszonych odezw wyborczych i mów kan- 
dydackich wynika jednakże, że po wyborach 
antagonizm między poszczególnemi stronnictwa- 
mi czeskiemi ustanie, i z wyjątkiem posłów so- 
cyalistycznych, wszyscy posłowie czescy połą- 
czą się w jednym wielkim klubie, liczącym 100 
głosów. Tu sią dopiero uwydatnia cała korzyść, 
jaką Czesi odnieśli z reformy wyborczej. Przez 
to, że im przydzielono wszystkia mandaty 
szlachty feudalnej, na której głosy nie zawsze 
liczyć mogli, wzrośli Czesi do wielkiej potęgi 
parlamentarnej, z którą rząd i inne stronnictwa 
liczyć się będą zmuszone. Sz. 


Projekt autonomii Królestwa Polskiego. 


Przediożony wczoraj przez 46 posłów polskich 
prezydytm Dumy prąjest autonomii Kró- 
lestwa Polskiego składa się z 24 arty- 
kułów, których treść jest następująca: 

Królestwo Polskie, stanowiąc nierozdzieiną 
część państwa rosyjskiego, rządzone jest na 
podstawie odmiennych zasad ustawodawczych. 
Dla spraw wewnętrznych Królestwa ustanawia 
się osobny Sejm, skarb, bndżet, osobne ciało 
administracyjne z namiestnikiem na cze- 
le, instytncye sądowe z senatem i osobny w ra- 
dzie ministrów ministraisekretarza sta- 
nu dla spraw Królestwa. Z pod kompe- 
tencyi Sejmu wyjęte są wszystkie sprawy ogól- 
no-państwowe, więc utrzymanie dworu, zakres 
działania ministerstwa spraw zagranicznych, 
wojny, marynarki, komunikacyi i te sprawy fi- 
nansowe, które mają znaczenie ogółno-państwo- 
we. Do kompetencyi Sejmu należy ustawodaw- 
stwo krajowe i zatwierdzanie bndżetn krajowe- 
go. Uchwały Sejmu sankcyonuje cesarz, a kontr- 
asygnuje sekretarz stanu dla Królestwa. 

Sejm zbiera się co roku z rozkazu cesarza i 
obraduje co najmniej trzy miesiące. Sejm zbiera 
się na podstawie czteroprzymiotnikowego prawa 
głosowania. 

Namiestnik, mianowany przez cesarza, nie 
może być równocześnie dowódcą wojska. 

Minister i sekretarz państwa dla Królestwa 
Polskiego mianowany jest przez cesarza w po- 
rządku zwyczajnego mianowania ministrów, 
musi być Polakiem i jest odpowie- 
dzialny na równi z wszystkimi innymi mini- 
strami, a w sprawach tyczących się Królestwa 
przed Sejmem. 

Skarb Królestwa stanowią wszystkie 
podatki pośrednie, bezpośrednie, stemple, opła- 


Stefan Żeromski. 


Dzieje grzechu. 


(Ciąg daźszy). 


wW Tarvis. Moja pamięć zatrzymała się na 
jednym punkcie, jak wskazówka zegara, i ozna- 
cza wciąż tę samą godzinę. Ach, kiedyż tryby 
tego zegara znowu się ruszą! Kiedyż tędy bę- 
dę do Ciebie powracał, jako człowiek wolny! 
Miejsca obce, niech was co prędzej zobaczę, 
gdy będę wracał! Niech zegar zatrzymany po- 
cznie odmierzać godziny życia nowego, życia 
pełnego prawdy i siły, wielkości, olbrzymich 
dzieł i odkryć!* 
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„Jechałem w nocy z Wenecyi. Światło smu- 
gami padające obok żelaznego mostu w czarną 
wodę — hieroglify smutku, promieniste pismo 
klinowe, które mozolnie czyta dusza, żeby zło- 
żyć sobie samej pieśń nie do śpiewania, słowo 
miłości. Rano. Widać drzewa oliwne. Biuszcz 
oplata wysokie pnie. Rowy, obrzeżające kwa- 
draty pól. Wzdłuż tych rowów wciąż drzewa 
oliwne. Wszakże to w ogrodzie oliwnym prze- 
cierpiał godzinę swoją Chrystus ?.. Modlił się: 
„odwróć odemnie kielich goryczy... Ty, która 
r g Bię modlić, to znaczy obcować z Bo- 


„Nie mogłem się powstrzymać, żeby na jedną 
noc nie stanąć w kochanej Hlorencyi. Mieszkam 
w hotelu Porta-Rossa. Z okna mej izby widzę 
wieżę duomo. Gdybym był tym listem, za kilka 
dni byłbym w Twoim pokoiku, może na Twoich 
ustach, może na piersiach Twoich.. O, białe 
piersi, piersi moje.. Prześniłem na was złoty 
sen mojego życia. Dziś utraciłem już prawie 
wiarę, że moje usta mogły bez przeszkody i bez 
rachuby tulić się do boskiej linii, która was 
dzieli, czy łączy, a oczy moje mogły zasypiać 
w olśnieniu waszej piękności. Mamże wierzyć, 
że to, co mię teraz ze snu porywa, jako stra- 
szliwa krzywda, to w mojem życiu napewno 
było? Rozkosz mojego czoła, Twoja ramiona. 
Twa szyja, przeświecająca z pod jasnych splo- 
tów... Jestem sam, straszliwie sam. Obok mnie 
jedyni towarzysze — płeć, laska i tom starego 
Montaigne'a. Tyle zostało za świata, w którym 
Ty żyjesz. To też ręka nie może się rozstać 
z pledem i laską. Tam, w ulicach wre życie 
włoskie. Światła elektryczne jednostajnie lśnią 
w oddali. Przed półgodziną duet uliczny z to- 
warzyszeniem mandoliny przygłuszył gwar. Sło- 
wa pieśni miłosnej brzmią w uchu. Pieśni mi- 
łosnej. Jakież to dziwne słowo, jakie dziwne 
zdarzenie! Aiboż inni ludzie kochają? Skądże 
im może być wiadomo, że istnieja miłość? Mi- 
łość jest to przecie moja sprawa. Jest to stan 
mojej duszy. Melodya wbiegła do izby, jakbyś 
ty sama wbiegła do izby i o coś nagle zapy- 
tuła. Doświadczyłem uczucia, jakbym się po 
dziecięcemu zachłysnął.. Patrząc w ulice tego 


obcego, a tak swojskiego miasta, jakże zazdro- 
szczę młodym ludziom, którzy prowadzą pod 
ręce śliczne kobiety, co idą dokądś, do tajem- 
nych miejsc ich miłości!.. Ja tylko jeden, wy- 
gnaniec, szukam w tłumach, czego oczy nie 
znajdą. patrzę z przeraźliwą ciekawością, wie- 
dząc napewno, że nie tu niema. Oczy poszuku- 
jące znajdują tylko miejsce wygnania, bo ka- 
żda rzecz i każde miejsce jest torturą dla ży- 
wych spojrzeń miłośći. | 

„Jeździłem dziś tramwajem elektrycznym na 
górę, do Fiesole. Z pomiędzy kęp cyprysów, 
zza róż i wistaryi wiosennych patrzyłem na 
Florencyę. Stary, odwieczny mur. Fale przypo- 
łudnika z kwiatami, jak nasz poczciwy, lubel- 
ski oset, przewalają się przez jego grzbiet, ni- 
by dzieci przez ręce i kolana ojca. Fale kwiet- 
na i ziełone płyną, kąpią, wiszą soplami, peł- 
zają ku południowi. Gdybyś tu była! Miłość, 
mieszkająca w mem Sercu, jest jak cień: zja- 
wia się nieoczekiwanie na rogach ulic, ukazu- 
je się na gzemsach domów, siedzi smutna pod 
gałęziami drzew, — Znika i znowu po chwili 
wraca. 

Z każdej róży florenckiej, co się z murn 
zwiesza, czyha westchnienie za Tobą. Tęskno- 
ta daje poczucie oddalenia, poczucie obce lu- 
dziom „normalnym“. Wiecznie w tem uczuciu 
oddalenia jest coś nowego, coś nieznanego, 
nieustanna trwoga |, jak w muzyce, niezni- 
szczalna energia. Umiałem dawniej żyć samą 
nienawiścią, być jak granat naładowany japoń- 
skim prochem szimoz6. 
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wiersza drobnem pismem (petit) za pier 
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schwied (sprzedaż pojadynczych numerów). | Woilseiie 6, — M. Duke» Nachf,, Faasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M. Berlinie, Lipzku, Bazylet | Wrocławin). — 
A. Oppeilk. — B. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachinm I Norymberdze). — H. Scha- 
lek (Woilzelle). — W Paryżm Société Mntuells da Publicité A. Lorette, directour, 61 
Rue Rougemont. 
Onłoszenię (Insoraty) przyjmuje Administracya „Nowej Refoemy* sa opłatą od miejsca 


wazy raz 20 h. za każdy następny raz po 10 h. — Nado- 


slano po 60 h cd wiarsra za każdy raz, — Głosy publiczne po 2 kor. cd wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny pe 10 h.od wiersza. — 


a) 


Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, oyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
4 kor. od 100 egr. dla zamiejscowych; a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumarażerów 
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chody z kapitałów, majątków i przedsiębiorstw | w Moskwie, pobiera rocznaj pensyi 77.009 ru- 


Krółestwa i t. d. Skarb ten w stosunku ludno- 
ści Królestwa do ludności państwa bierze udział 
w pokrywaniu wydatków ministerstwa dworu, 
w spłacie długów państwowych i utrzymaniu 
tych ogólno-państwowych instytncyj, których 
kompetencya rozciąga się także, na, Królestwo. 

Językiem urzędowym we wszystkich 
urzędach Królestwa i wykładowym we wszyst» 
kich szkołach, jest język polski, z zastrze- 
żeniem praw mniejszości dla języków mało- 
ruskiego, litewskiego i rosyjskiego. 

Ogólno - państwowe gwarancye wolności 
politycznej rozciągają się na cało Królə- 
stwo Polskie. 

W reprezentacyi ogólno-państwowej Polacy 
uczestniczą na zasadach ogółno-państwowych. 
Sprawy sporne między Królestwem a Rosyą 
rozstrzyga komisya, do której wejdzie 18 człon- 
ków Sejmu a 12 członków Dumy. Żadna, tyczą- 
ca się Królestwa Polskiego ustawa, ani jej 
zmiana, nie może wejść w życie bez zgody 
Sejmu. 


Z Rosyl. 


(Dlaczogo bigrekracya nie chce konstytucyi? — Kim 
p. Ponomarew? — Wzrost pijaństwa.) 

Dlaczego różnogatunkowa i różnoimiena biu- 
rokracya rosyjska trzyma się tak kurczowo 
starego „regimó'a*, dlaczego tak go zaciekle 
broni i wszystkiemi siłami przeciw woli narodu 
i potężnemn duchowi czasu usiłuje go podurzy- 
mać? Na to pytania odpowiedziano sobie już 
dawno — biurokracya nie chce stracić swych 
wspaniałych dochodów, jakie jej autokratyczay 
system zabezpieczał. 

I chociaż odpowiedź ta jest zupełnie słuszną, 
to jednak wydać się ona może niewystarcza- 
jącą, ponieważ nieznaną jest realna treść tego 
pojęcia „olbrzymie dochody“. Dopiero przyj- 
rzawszy się bliżej panującym w tym wzglądzie 
stosunkom, można zrozumieć, że ta ultra reak- 
cyjna klika biurokratyczna wie doskonale, co 
robi, broniąc autokratyzmu, organizując czarne 
sotnie, teroryznjąc Dumę i wogóle nie cofając 
się przed żadnemi środkami, które rozwój ru- 
chu wolnościowego mogą wstrzymać lub wy- 
paczyć. 

Wystarczy przypatrzeć sią dochodom jednego 
odłamu i to bardzo niewielkiego rządzącej biu- 
rokracyj — mianowicie admiralicyi, aby 
nabrać wyobrażenia o tych niesłychanych nad- 
użyciach, złodziejstwach i trwonieniu grosza 
publicznego, które dotąd biurokracya rosyjska 
praktykuja w rozmiarach zgoła fantastycznych. 
„Ruś* netersburska podaje w tym względzie 
następujące ciekawe szczegóły: 

Były kierownik ministerstwa marynarki wo- 
jeumej, jeden z najbogatszych ludzi w Rosyi, 
Czicharew, otrzymuje dzisiaj taką samą 
ponsye, jaką pobierał w czynnej służbie, miano- 
wicie 18.000 rubli rocznie, oprócz osobnej pen- 
syi z tytułu swego należenia do Rady państwa 


Admirał Awelan za bardzo krótkie i bez- 
owocne kierownictwo ministerstwem marynarki, 
pobiera dożywotnią pensyę w kwocie 20.412 
rubli i 4000 rubli dodatku: na mieszkanie. 
Wsławiony swą wysoce szkodliwą i nieudolną 
działalnością w czasie wojny japońskiej adm. 
Skrydłow, sam przez się bardzo bogaty 
czlowiek, pobiera rocznej pensyi 18.540 rubli 
oprócz rozmaitych dodatków. 

Ale to wszystko jeszcze nie byłoby takie 
dziwne. W Rosyi się dzieją rzeczy dziwniejsze. 
Oto admirał Aleksiejew, właściwy twórca 
wojny z Japonią i główny sprawca wszystkich 
nieszczęść Rosyi, pobiera dotąd tę samą olbrzy- 
mią peusyę w kwocie 140.000 rubli rocznie (!), 
jaką wyznaczono mu natychmiast po wybachu 
wojny, jako głównodowodzącemu i namiestniku- 
wi Dalekiego Wschodu. Admirał Dubasow, 
zasłużony stłumieniem grudniowego powstania 


jest 


bli (IN. 

Ale dobrotliwy rząd carski dba nie tylko o 
swoje wierne sługi. Także i los ich żon i dzie- 
ci, leży mu bardzo na sercu. I tak, bezdzietna 
wdowa byłego ministra marynarki Szesta- 
kowa, która w dodatku wyszła powtórnie za 
mąż za bardzo bogatego dyrektora morskiego 
korpusu Domożirowa, pobiera tytułem pensyi 
wdowiej cały pensyę swojego męża w kwocie 
18.000 rubli. Znowu posażna córka admirała 
Tyrtowa ma sobie przyznaną pensyę „siero- 
cą“ w wysokości całej pensyi nieboszczyka, 
mało zasłużonego jej ojca, co czyni rocznie 
około 16.000 rubli. 

Takie stosunki panują w admiralicyi, która, 
jak powiedzieliśmy, skupia w sobie tylko bar- 
dzo drobny ułamek biarokracyi. Go się dzieje 
w innych liczniejszych i bardziej wpływowych 
dekasteryach, trudno sobia nawet wyobrazić, 
Wszak smutnej pamięci Plehwe, zostawszy mi- 
nistrem spraw wewnętrznych po zamordowanym 
Sipiaginie, otrzymał z kasy rządowej bagatelną 
sumę 400.000 rubli na — urządzenie mieszka- 
nia... 

Wiedząc o tem wszystkiem, trudno zaiste 
dziwić się, że biurokracya rosyjska z taką nie- 
nawiścią patrzy na slabiuchną konstytuacyę. 
która ją przedewszystkiem pozbawi tych ba- 
jecznych dochodów, i że dla tej biurokracyi, 
zagrożonej w najczu!łszem miejscu, bo na punk- 
cie kieszeni, najmilszem hasłem jest: „Dałoj 
kanstitucju!* 

— Od kilku dni prasa petersburska zajmuje 
sią bardzo żywo niejakim Ponomarewem, 
porucznikiem żandarneryi i pomocnikiem na- 
czelnika „achrany* pałaca Taurydzkiego barona 
Osten-Sackena. 

Okazało się mianowicie, że ten młody poru- 
cznik żandarmeryi, który „odznaczył się* już 
kilkakrotnie w swej działalności w parlamencie, 
występując bardzo brutalnie wobec posłów, ma 
za sobą, mimo młodego wieku, bardzo obfitą w 
zajmująca szczegóły przeszłość. 

W r.1901 był on jeszcze studentem instytu- 
tu technologicznego, skąd jednak na podstawie 
wyroku sądu koleżeńskiego został wydalony za 
szpiegostwo, stręczycielstwo i ułatwianie proce- 
sów rozwodowych rozmaitym rozpnstnikom w 
ten sposób, że za pieniądze skiadał fałszywe 
zeznania w sądzie, Odepcknięty w ten sposób 
od technologii, poświęcił sią Ponomarew całko- 
wicie żawodowi żandarmskiemu, w którym też 
wkrótce odznaczył się tak bardzo, że wysłano 
go do Wierzbołowa w celu zbadania, kto i jaką 
drogą przewozi tam dla rewolucyonistów broń 
i dynamit. Ponomarew wprawdzie ani broni, ani 
dynamitu w Wierzbołowie nie znalazł, ale żan- 
darmska jego ambicya nie pozwalała mu zawia- 
domić swych władz w krótkim raporcie o bez- 
owocności swoich poszukiwań. Nie mając praw- 
dziwej kontrabandy, skonstruował on fałszywą, 
nająwszy kiiku chuliganów do przeniesienia za- 
kupionych przez siebie kilku starych rewolwe- 
rów z terytorynm pruskiego na rosyjskie. Ale 
i to mu jeszcze nis wystarczyło. Skorzystał 
z tego, że pukownik żandarmerzi w Wierzbo- 
łowie, Miasojedow, objeżdża na automobilu po- 
wiaty graniczne, podłożył mu pod siedzenie pa- 
kiet dynamitu i trochę broni, aby potem zrobić 
nagłą rewizyę, aresztować Miasojedowa i w oczach 
swych władz wyróść na bohatera, bo przecież 
szukał tak dobize, że przecież w starym puł- 
kowniku żandarmeryi odkrył niebezpiecznego 
rewolucyonistę. 

Wszystko to jednak nie udało się. Ponoma- 
rewa odwołano do Petersburga i w nznanin jego 
dobrych chęci i niezaprzeczonych zdolności do- 
dano go do pomocy baronowi Osten-Sackenowl 
w strzeżeniu prawomyśluości Dumy. I oto mło- 
de to krywiualne indywiduum rozsiada się te- 
raz w loży wielkoksiążęcej w Dumie, aby nad- 
zorować czynności posłów, prawi tym ostatnim 
karczemne impertynencye i t. d. 

Wszystko to byłoby zbyt nieprawdopodobne 


Umiałem służyć samemu sobie do tego celn, 
żeby myślą zabijać. Tedy Ty dałaś mi poznać 
syntezę życia i ukazałaś niejako melodyę miło- 
ści Przez Ciebie osiągnąłem dobro nieznane mi 
dawniej, które było we mnie ukryte. 

Zasiałas we mnie łaskę duchowego spokoju. 
To też miłość moja dla Ciebie godna jest grun- 
towuego badania i szczegółowego opisu. Jest 
to bowiem „Sprawa najdostojniejsza, fenomen 
miezrównanej wartości, historya przetworzenia 
sią dnszy, przejścia z jednej formy w inną 
formę, czyli historya jej postępu. Utrwala się 
i przekazuje pokoleniom chwiia lotnego na- 
tchnienia Mozarta, niejeden kaprys Chopina. 
Czemuż nie mogę wyrazić tej prostej a tak do- 
skonałej mądrości, która mię uczyniła innym 
aż do gruntu. Miłość moja dla Ciebie jest to 
czysta rozkosz, wielka i wieczna radość, spokój 
i pogoda, — niby pogoda roztoczona w niebie 
nad przecudnemi wzgórzami Toskanii, które 
widać ze stopni starorzymskiego teatru we Fie- 
sole“. 

„Rzym! Jeszcze włosy zakurzone, skóra na 
twarzy schłostana od wiatru, czarna od kolejo- 
wej sadzy. Ale już jestem w izbie własnej. 
Postanowiłem zająć pierwszą, byleby była, 
oczywiście, tania, jak najtańsza. Byłoby mi 
wszystko jedno, czy okno moje otwierać się 
będzie na śmietnik, kuchnię hotelową, czy na 
ogród kwiatowy. Któżby uwierzył! Oto wpro- 
wadza mię stara jędza z zawiesistemi wąsami 
do izby, otwiera okno i ukazuje ręką najcza- 
rowniejszy ogród! Tuż przed oknem, pod dolną 
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jego ramą palma daktylowa. Śni nieruchomo 
pień jej łuszczaty, a gruzły żółtych, niedojrza- 
tych daktylów leżą między liśćmi, jak w misie. 
Daleko widać zagaja kameliowe, rosnące w ką- 
tach ogrodu, jak u nas leszczyna i bez. Zwię 
dłe, krwawe i białe płatki zaścielają ziemię. 
Nazwałem zaraz ten gaj gajem mojej oblubie- 
nicy. — Czy ten wypadek, że otrzymałem taką 
izbę nie zwiastuje czegoś dobrego? Powiedz! 
Powiedz! Izdebxa mała, ciasna, jak kaftan wa- 
ryata, o ceglanej podłodze. Cóż z tego? Cóż 
ztego, że fundusze są minimalne, że z nich wa 
dwoje nie wyżylibyśmy ta, jak była mowa, ża- 
dną miarą. 

Trzeba będzie szukać na gwałt roboty. Ty 
jesteś ze mną w ciszy tej izby. Będę tu sam 
całemi miesiącami, nie pragnący niczyjego to- 
warzystwa. Ty jesteś ze mną. Ach, teraz już 
każdy dzień upłyniony będę zwałał za siebie, 
jak tragarz zwala z ramion przydźwiganą do 
celu pakę cukru. Z rozkoszą notorycznego li- 
chwiarza obliczam zyski na czasie, na szybko- 
ści pociągów, na krótkości noclegów w tej dro- 
dze, którą poznałem. Każda moja myśl zaczyna 
się w taki oto mądry sposób: — gdy będę je- 
chał z powrotem... Obmyślam przeszpiegi i pod- 
stępy. Już byłem raz w kancelaryi wielebnych 
patrów. Ale o tem nia będę pisał, ja się do- 
tego biorę z zakasanemi rękawami! Och, księ 
ża! Teraz moja sprawa z wami! Wygram ją, 
wygram!“ (C. d. n.) 
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nawet na bajkę, gdyby nie było — prawdą, 
stwierdzoną niedawno przez sąd wojenny w Wil- 
nie, gdzie podczas rozprawy przeciw pięcin u- 
rzędnikom komory celnej w Wierzbołowie, o- 
skarżonym o przepuszczanie przez komorę broni 
dla rewolucyonistów, wszystkie sprawki Pono- 
marewa wyszły na jaw. 

— Wzrost niesłychany pijaństwa w Rosji, 
w czasach dzisiejszych jest niewątpliwie bar- 
dzo znamiennym objawem psychologicznym. Ka- 
żdy głębiej zastanawiający się nad wypadkami 
rosyjskiemi, musi go jako taki brać w rachubę. 
Jak zaś wielkim jest ten wzrost, Świadczą na- 
stępujące najnowsze cyfry konsumeyi wódki 
rządowej: I tak w miesiącu lutym b. r. wypito 
w całem państwie rosyjskiem 7,403.955 wiader 
wódki, tj. o 1,280.947 wiader więcej, niż 
w lutym r. 1906. W ciągu zaś pierwszych dwóch 
miesięcy b. r. wypito 14,681.188 wiader, tj. o 
652.342 wiader więcej, miż w dwóch pierw- 
szych miesiącach r. 1906. Dochodn ze sprze- 
daży wódki miał rząd w lutym rb. 60,182.161 
rub, tj. o 10,338.861 rb. więcej, niż w r. 1906, 
za dwa zaś pierwsze miesiące r. b. 119,334.903 
rub., tj. o 5,253.261 rb. więcej, niż w odpowie- 
dnim czasie roku ubiegłego. 


Z rechnu wyborczego. 


Kandydatury krakowskie. P. Sare, jak ay- 


chać, ponownie, tym razem oficyainie, zgłosił swą 


kandydaturę na posła do Rady państwa z okręgu 
Kaz:mierakiego w Krakowie. Dr A. Gross będzie 
więc miał kontrkandydata. 

O prawa polityczne dla kobiet. W dnin wczo- 
rajszym odbyło się w Ozytelni dla kobiet zebrania 
komitetu, który mieć będzie na celu prowadzenie 


systematycznej walki o równouprawnienie kobiet 
pod względem politycznym. Uchwaione zorganizo- 


wać w najbliższym czasie szereg wieców I zgro- 
madzeń agitacyjnych. Pierwsze odbędzie się już 
w najbliższy poniedziałek w „Elenteryi* (Rynek 
gł, L. 17). Nadto postanowiono w dzień wyborów 
urządzić w Krakowie wielką manifestacyę na rzecz 
powszechnego prawa głosowania. Dzisiejsze 
bowiaro prawo wyborcze nia jest powszechnom, 
skoro wyklucza od praw wyborczych kobiety, czyli 
więcej niż połowę lndności. Uchwalono wydać ode- 
awẹ, wykazującą ndośledzenie kobiet w prawodaw- 
stwie austryackiem. 

Z Podgórza. Rach wyborczy zaznaczył się w na- 
azem mieście dwoma zgromadzeniami, które edbyły 
się w ubiegłą niedzielę w sali „Sokola“ i w gma- 
chn magistratu, pierwsze odbyło się staraniem ko- 
mitetn socyalistycznego, na którem uchwalono kan- 
dydaturę dra Bobrowskiego, drugie zaś, zwołane 
przez komiiet z ramienia Rady narodowej, na któ- 
rem uchwałono kandydaturę ministra skarbu Kory- 
to wskiego. 

Na posiedzeniu, odbytem w poniedziałek, uchwa- 
liła Rada miasta Podgórza wybrać, w myśl ordy- 
Bacyi wyborczej do Rady państwa, 4 komisye wy- 
borcze, do których powołano po trzech członków. 
Zadaniem tych komisyj będzie kierowanie wybora- 
mi w dniu 17 i następnych maja. Do komisyi 
pierwszej weszii pp. dr Emilewicz Jozef, adwokat, 
Bannet Mende!, właścicieł handlu i przemysłowiec, 
i Karo: Breuer, obywatel; do drugiej komiayi pp. 
Grzybczyk Franciszek, rzeźnik, Jakabowicz Stani- 
sław prezes Towarzystwa obywatelskiego, Grinberg 
Jakób, przemysłowiec; do komisyi trzeciej weszli 
pp.: Maryewski Franciszek, burmistrz, Rojie -Karoi 
dyrektor szkoły keramicznej i dr Salomon Ober- 
länder, adwokat; do komisyi czwartej pp.: Sperro 
Wilhelm, starszy inżynier kolei państwowych, Sro- 
czyński Mieczysław, nanczycieł 1 Soldinger Ignacy 
kupiec. Każda komisya składać się będzie z aześciu 
całomków; z tych trzech zamianuje odnośny komi- 
sarz wyborczy, poczem komisye wybiorą siódmego 
członka. Z siedmiu członków komisyi wybrany zo- 
stanie przewodniczący każdej komisyi. Jedna z ko- 
misyj powyższych spełniać będzie funkcye komisył 
głównej, to znaczy, obliczy głosy oddane w poszcze- 
gólnych komisyach, a rezułtat zakomunikuje głó- 
wnej komisyi wyborczej w miastach Bochni i Wie- 
liczki. 

Kandydatura niemiecka w Chrzanowie. „Neue 
Freie Presse“ donosi z Krakowa: Docent prywatny 
archeologii na niemieckim uniwersytecie w Pradze, 
dr Artur Mahler, przybył w niedzielę do Chrza- 
nowa na zgromadzenie wyborcze, w którem wzięło 
udział 1.500 żydowskich wyborców i został jedno- 
głośnie wybrany kandydatem na posła z okręgu 
wyborczego Jaworzno-Chrzanów. 

„Rada narodowa“ zatwierdziła na okręg wiej- 
ski Skałat - Hnsiatyn i t. d. kandydaturę p. Eusta- 
chego Zagórskiego, marszałka Rady powiato- 
wej w Skałacie. Co do kandydata na zastępcę po- 
sla tego okręgu nie powzięła „Rada narodowa“ 2a- 
dnej uchwały, albowiem kandydatów zgłosiło nię 
zu wielu. 

Z Grybowa piszą nam: 

Dnia 21 b. m. w sali Rady powiatowej odbyło 
ię zgromadzenie przedwyborcze, zwołane przez 
„Radę narodową“, na którem ks. Leon Pastor 
wygłosił swą mowę kandydacką. Po wyborze prze- 
wooniczącego w osobie p. Jakubowskiego, burmi- 
strza miasta Grybowa, rozpoczął kaudydat swe 
„eredo“ polityczne, dobrze już nam znane z lat po- 
przednich, które na poważnych słuchaczach nie zro- 
biło najmniejszego wrażenia. Fantazyował na te- 
mat przyszłej pracy w pariamencie dla dobra swo- 
ich wyborców, na temat polskiego stanowiska w 
Wiedniu, chrześcijańskiej sprawiedliwości i religij- 
ności, a zakończył określeniem stanowiska Koła 
polskiego (względnie jego większości!) wobec re- 
formy wyborczej, i atakami na p. Stapińskiego, 
szerzącego rzekomo wśród ludu polskiego jad nie- 
nawiści i „samobójstwa narodowego". Mowę swą 
zakończył słowami, że ma niepłonną nadzieję, iż 
szanowni wyborcy miasta Grybowa, tak jak i miast 
innych (!) obdarzą go swem zaufaniem i manda- 
tem, a on za to wszystkich bronić i wspomagać 
będzie, bez względu na to, czy to żyd, czy Turek, 
lub cygan (oj! oj!!). 

"Trzeba dodać, że prócz jednej „pięćdziesiątki, 
żydów, dwóch księży, gremium urzędników „łaska- 
wie“ uproszonych i garstki ciekawych mieszczan, 
nie było więcej gorących zwolenników ks. Pastora. 

Silne wzburzenie powstało, gdy głosu zażądał p. 
Tokarski z Gorlic. Przewodniczący bowiem nie 
chciał mu go adzielić — obawiając się (naturalnief) 
aby p. Tokarski nie zdyskredytował mowy poprze- 
dnika i w ten sposób nie otworzył oczu dobrodu- 
sznym wyborcom na jego politykę. Odwołanie się 
zaż do zgromadzenia wywołało burzę z „pro“ i „cón- 
tra“. Straż pożarna i policyjna oddała nieocenione 
usługi. Kilku wyborców z pod znaku p. Tokarskie- 
go, mimo, iż zachowali się całkiem poprawnie, wy- 
prowadzono z Bali. Ztreroryzowani w ten sposób 
wyborey, opuścili w połowie prawie zgromadzenie, 


wiązek katolickich krawców 


reszta zaś pozustała dla przypatrzenia się wido- 
wisku do końca za darmo, wysłuchała odpowiedzi 
ks. Pastora na interpełacyę p. Hnzy w sprawie 
ugody austro-węgierskiej i trójprzymierza. Odpo- 
wiedź ta jednak, blada i beztreściwa, nie zadowol- 
niła nikogo, a tem mniej samego interpelanta, który 
spodziewał się otrzymać odpowiedź jasną, zdecy- 
dowaną, a nie parę nic nie znaczących frazesów. 

W końcu przewodniczący wezwał swych strapio- 
nych i wzruszonych wyborców do jak najliczniej- 
szego przybycia do urny wyborczej, aby swe głosy 
oddali na ks. Pastora. 

Metropolita ks. Szeptycki wraz z oboma bisku- 
pami rnskimi wydał wspólny list pasterski w epra- 
wie wyborów. W liście tym, zredagowanym w du- 
chu skrajnie klerykalnym, wzywają ruscy książęta 
Cerkwi wiernych, aby głosowali tylko ma Rusinów 
i dobrych katolików, i aby szli zawsze i wszędzie 
ze swoimi księżmi. 

Czerniowce, 22 kwietnia. Agitacya wyborcza 
w Czerniowcach przybrała formy tak silnego rozna- 
miętnienia, że w niedziełę 21 bm. przyszło na mli- 
cy Pańskiej i w Rynku do bójek ułicznych 
pomiędzy zwolennikami żydowskiej partyi dr Strau- 
chera a niezawisłymi Żydami. Oba obozy polity- 
czne urządziły demonstracyjne pochody przez mia- 
sto. W jednej z kawiarń przyszło do awantury 
ibitki na łaski i boksery, tak, że zacie- 
trzowionych wyborców przyprowadziła dopiero poli- 
cja do równowagi. Aresztowano kilkanaście osób. 
W pochodzie brało udział kilka tysięcy osób 


P. $twiertnia przed wyborcami. (Stanisła- 
wów, 22 kwietnia). Pierwsze zgromadzenie przed- 
wyborcze, których cały szereg zapowiedział komitet 
obywatelski, popierający kandydaturę b. posła inż. 
Stwierini, odbyło się w sali „Gwiazdy“ w sobotę 
wieczór. Sala była pełna. Szczególnie wielu przy- 
było żydów, u których cieszy się p. Stwiertnia sza- 
cunkiem i zaufaniem. 

Zgromadzenie zagaił mecenas dr Katzenel- 
lenbogen, który w wymownych słowach oddał 
p. Stwiertni, jako b. posłowi m. Stanisławowa, hołd 
za jego sumienne, gorliwe i pełne poświęcenia za- 
stępywanie interesów wszystkich wyborców, bez ró- 
żnicy narodowości i wyznania. „Jest to kandy- 
dat — mówił dr Katzenellenbogen — odpowiadają- 
cy w zupełności naszym wymaganiom i mający peł- 
ne nasze zanfanie, na które zasłużył? sobie swoją 
uczciwością, hezinteresownością I cywilną odwagą, 
z jaką bronił spraw naszych. W każdej sprawie 
był czynny i nie żałował trudu, jeżeli szło e spra- 
wę Błaszuą, Temi zaletami pozyskał sobie też za- 
ufanie ludności naszej, zarówno chrześcijańskiej jak 
i żydewskiej, która w chwili zbliżających się pono- 
wnych wyborów do Rady państwa, zwróciła się ku 
niemn, jake jedyvnemn kandydatowi, któremu na 
podstawie doświadczenia, z całą ufnością i nadal 
zastępstwo swoich interesów powierzyć może“. (Bra- 
wa i oklaski). 

Przewodniczącym zebrania wybrano jednomyślnie 
mieszczanina tntejszego p. Antoniego Zajączka, 
który na sekretarzy powołał pp. inżyniera Schalla 
i Egrego. 

Powitany gorącemi oklaskami były poseł p. 
Stwiertnia wyłuszczył w dłuższem przemówie- 
niu zasady, jakichby się trzymał w razie wybrania 
go posłem do lady państwa. Jako Poiak stoi na 
gruncie narodowym i uważa za pierwsze przyka- 
zanie czynić wszystko w Życiu publicznem, co mo- 
że przynieść pożytek krajowi i narodowi polskie- 
mu. W naszym kraju upatruje mowca. w jak naj- 
szerszej autonciii pedstawę do podniesienia nasze- 
go politycznego i materyalnego bytu. Z tego powo- 
du jest za rozszerzeniem praw Sejmu, jako nasze- 
go .ciała prawodawczego, gdyż anstryacka Rada 
państwa, będąca zastępziwem Interesów ośmiu na- 
rodów, nie powinna decyduwać o sprawach które 
wymagają uwzględnienia i dokładnego znawstwa 
stosunzów narodowościowych i społecznych doty- 
czących krajów koronnych. Ostatnie szeńciolecie 
rządów austryackich, udekorowane obstrukcyą par- 


lamentarną, winno było przekonać najzagorzalszego 


centralistę, Że centralny parlament ze swoją dzi- 
Biejszą kompetencyą utrzymać się nie da. 

Z kompetencyi Rady państwa należałoby wyłą- 
czyć wszystkie sprawy, których natura wymaga 
odrębnego traktowania ze względu na właściwości 
każdego kraju. Do tych należą: oświata publiczna 
i sprawy przemysłu i handlu. Powinnoby się to 
stać w interesie uzdrowienia stosunków narodowo- 
śclowych i parlamentarnych, będących ziarnem nie- 
zgody i walk, tamujących prawidłowy tok czynno- 
ści Rady państwa. 

Od lat trzydziestu domaga się Sejm krajowy, 
aby namiestnik był odpowiedzialnym wobec Sejmu. 
Bez tej odpowiedzialności namiestnika, Sejm będzie 
zawsze tylko ciałem doradczem, bez gwarancyi wy- 
konania powziętych uchwał sejmowych. Wobec za- 
prowadzenia powszechnego prawa głcsowania do 
parlamentu, dzisiejsza ordynacya sejmowa utrzymać 
się nie da. Mowca oświadcza się za aniesie- 
niem kuryj wyborczych, jako formy prze- 
starzałej i wykłuczającej eałe masy obywateli od 
współudziałn w prawach, przyznanych im równo- 
cześnie przez ustawodawstwa państwowe przy wy- 
borach do Rady państwa. Kurye wyborcze nie by- 
ły chyba szczęściem dla naszego kraju, gdyż po- 
dzieliły społsczeństwo na odrębne warstwy, które 
się wzajemnie nie znały i wzajemnie rozumieć się 
nie mogły. Nasz polski interes narodowy nakazuje, 
abyśmy się pomiędzy sobą dalej nie rozdzielali, 
lecz łączył, co tylko przez równość w obliczu pra- 
wa nastąpić może. (Brawa). 

Tylko czujna i bezwzględna kontrola mad rzą 
dem centralnym w Sejmie i Radzie państwa może 
uchronić obywateli od ucisku i nadużyć ze strony 


władz wykonawczych. Mielismy w ostatniem sze- 
ścioleciu pariamentarnem dosyć przykładów, w jaki 
sposób postępuje rząd centralny, gdy nie ma nad 


sobą kontroli budżetowej. Dosyć wspomnieć tutaj 
budowę portu w Tryeście i budowę kolei ałpoj- 


skich, gdzie władza rządu zamieniła się w samo- 


wolę. 

Bronić naieży dalej — mówi kandydat — na 
każdym kroku praw języka polskiego. Do 
magać się trzeba zaprowadzenia go w wewnętrznej 
administracyi kolei, poczty i telegrafa, tudzież przy 
prokuratoryi państwa i żamdarmeryi. Nasze prawa 
językowe na Śląsku i Bukowinie wywalczone być 
muszą! (Brawa). W szczególności jest naszym go- 
rącym postulatem narodowym założenie seminaryum 
nauczycielskiego w Cieszynie. Gdybym został za- 
szczycony wyborem, wstąpiłbym do Koła 
polskiego i pozostałbym w niem do końca okre- 
Bu ustawodawczego. (Oklaski). 

Mowca omawia następnie ugodę węgierską. Jest 
przeciwnym ntworzenin osobnego okręgu cłowego, 
ale za wspólnym, jako dla całości interesów han- 
dlawych * przemysłowych obu połów monarchii ko- 
rzystniejszym. Mowca porusza przy tej okazyi spra- 
wę drożyany, zagrażającej obecnie istnieniu 
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kroci tysięcy rodzin i oświadcza się za potrzebą 
otworzenia granicy rumnńskiej, przez co musiałaby 
nastąpić zniżka cen głównego artykułu spożywcze- 
go, t. j. mięsa. 

Przechodząc do omówienia stosunku Koła pol- 
skiego do rządn, kładzie mowca nacisk na potrzebę 
zwalczania zachcianek centralistycznych i epierania 
się wszelkim zakngom ścieśniania swobód obywatel- 
skich. W Austryi, jak wiadomo, rządzą mie mini- 
strowie, ale szefowie sekcyjni i radcy ministeryalni, 
z tego powodu hączną zwracać należy uwagę na 
organizacyę ministerstw I ich zakres działania. — 
Mowca porusza następnie braki w organizacyi po- 
szczególnych ministerstw i podnosi konieczną po- 
trzebę utworzenia ministerstwa dla robót 
publicznych, tudzież utworzenia krajowej 
dyrekcyi dla spraw wodnych. Nadto oma- 
wia kandydat postulaty krajowe w dziedzinie ad- 
ministracyi państwowej. Wielka nędza, pauująca 
we wszystkich warstwach zarobkujących w całym 
kraju, wymaga podniesienia prodnkcyi rodzimej i 
stworzenia nowych Źródeł zarobku. W tym celu na- 
leży dążyć do tego, by państwo podjęło jak naj- 
więcej robót publicznych na wiełką skalę, jak re- 
golacyę rzek. budowę kanałów, budową kolei I gma- 
chów publicznych. Przez te wielkie inwestycye roz- 
winie się w kraju przemysł i powstaną nowe fa- 
bryki. Mowcą jest za zaprowadzeniem, w miejsce 
trzyletniej, dwuletniej słnżby wojskowej 
i za wprowadzeniem nowej procedury karnej w 8ą- 
downictwie wojskowem, oraz za zmiarą postępowe- 
nia w sądach honorowych oficerskich w duchu no- 
woczesnym. 

Celem podwyższenia rękodzieł, żąda 
mowca pomocy w dredze snbwencyj ze strony rządu 
i kraju, przechodząc zaś do postulatów lokal- 
nych, czyniłby mowca, wybrany posłem starania 
o uzyskanie kredytów na nowe gmachy dla gimna- 
zyum, poczty i dyrekcyi kolejowej. Słuszne postu- 
laty urzędników i Rug państwowych o polepszenie 
ich bytu, wdów i sierót o lepsze dotacye, starania 
o budowanie przez rząd domów robotniczych, oraz 
o wprowadzenie wszelkich ulg, znajdą w nim, tak 
jak dotychczas, tak i nadal gorliwego orędownika, 
we wszystkich zaś sprawach kierować nim będzie 
poczucie słuszności i sprawiedliwości 

„Mija prawie 23 lat — zakończył półtorago- 
dzinne przemówienie swoje p. Stwierinia — kiedy 
kandydowałem po raz pierwszy w życiu, w miastach 
Jarosławiu i Rzeszowie. Wtedy zakończyłem swoją 
mowę kandydacką następującemi słowy: „Mieliśmy, 
jako naród, własną konstytucyę, której rocznicę 
w tych dniach ebchodzić będziemy. Dzisiaj żyjemy 
na podstawie obcej Konstytucyi, konstytucył austrya- 
ckiej. Starajmy się przeto wszystkiemi siłami wy- 
zyskać tę obcą konstytncyę dla naszego rozwoju 
kulturalnego i narodowego, abyśmy się znowu gdo- 
być mogli na własną konstytucyę. Pomimo uHynie- 
nego blisko ćwierć wieku, pomimo, że od tego czazżu 
już posiwiałem, nie mogę dzisiejszej mojej mowy 
kandydackiej lepiej zakończyć, jak przytoczeniem 
wspomnianych słów. które są programem same W £0- 
bie”. (Żywe oklaski.) 

Nastąpiły interpelacye. Nauczyciel religii żydow 
skiej i redaktor czasopisma „Wychowanie I Oświa- 
ta“, p. Naft. Schipper, oddając cześć b. posłowi 
za jego życzliwe traktowanie wszystkich, którzy 
się pod jego opiekę w Wiedniu udawali, interpelo- 
wał p. Stwierrnię, czy byłby skłonny domagać się 
u rządu bstanowienia w Stanisławowie żeńskiego 
seminarynm nauczycielskiego, oraz czy poczyni kroki, 
celem zapewnienia nauczycielatwn ludowemu udo- 
godnień takich, takie przysłngują urzędnikom pań- 
Aatwowym, przez wystawiana im stałe legitymacye 
kolejowe? 

Imieniem syonistów pierwszy atakował kandydata 
robotnik żydowski Goldberg, w enosób atoli nie- 
ndolny, dragi zaś akademik Halpern, który in- 
terpelował mowcę o jego stanowisko wobec krzyw- 
dzącej żydów ustawy o spoczynku niedzielnym, co 
zamierzałby uczynić, ażeby ulżyć nędzy żydowskiej, 
dalej w sprawie „anarodowienia* Żydów, wreszcie 
pomijania ich przy mianowaniach i utrudniania 
wstępu do urzędów państwowych itp. 

P. Stwiertnia odpowiedział, że jako wyznaw- 
ca haseł demokratycznych jest za zupełnem równo- 
uprawnieniem wszystkich warstw ludności, bez 
względu na wyzuanie, zatem w razie istotnego po- 
krzywdzenia żyda, ująłby się za nim tak samo, jak 
za Każdym innym. Co do złagodzenia nędzy u ży- 
dów panującej, jedynym środkiem zaradczym są 
proponowane przez niego wielkie inwestycye pań- 
stwowe. Mowca przyznaje, że ustawa o spoczynku 
niedzielnym jest dla ludności żydowskiej krzyw- 
dzącą Í Że należy pod tym względem nezynić dla 
Galicyi wyjątek. Co do „unarodowienia* żydów, 
jest to sprawa ewolucyi społecznej, na którą mow- 
ca nie możo mieć wpływu. — W sprawie założe- 
nia w Stanisławowie żeńskiego seminarynm nauczy- 
cielskiego już czynił w Wiedniu kroki, ale mini- 
sterstwo oświaty postanowiło najpierw męskie se- 
minarya, gdzie należy potworzyć na drugim planie 
dopiero będą seminarya Żeńskie. 

Legitymacyj kolejowych rząd nauczycielom przy- 
znać nie chce, domagalihy się ich bowiem także 
wszyscy urzędnicy autonomiczni, prywatni ete. 

Wreszcie odpowiedział kandydat na interpelacye 
p. Muszynkiewicza w sprawie zaprowadze- 
nia polskich i ruskich instytncyj służbowych na ko- 
lejach państwowych, co do zniesienia czesnego 
w szkołach Średnich itd. Wreszcie na wniosek p. 
Gołębiowskiego uchwalono kandydaturę p. 
Stwiertni jak naigoręcej popierać. 

Taka sama uchwała zapadła na drugiem zgroma- 
dzeniu przedwyborczem, które się odhyło w wtorek 
23 b. m, przy równie licznym udziale wyboreów. 

Bardzo szczęśliwie polemizował z syonistą p. Hal- 
pernem p. Tkacznk, puczem przemawiali jeszcze 
pp. Pollak Stark i inni. 
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Jest rzeczą naturalną, że po wszystkie czasy 
ładzie praktyeznie i teoretycznie zajmowali się 
dzieckiem, ale nawzajem pewną jest rzeczą, że za- 
jęcie owo nigdy nie było tak powszechnem, jak 
dzisiaj, i z tego powodu wiek nasz nazywa się 
słusznie „stuleciem dziecięcia*. Nietylko staramy 
się o fizyczny roswój dziecka, ale także nsiłujemy 
wniknąć w jego małą psyche, zrozumieć jego życie 
duchowe, pojąć nawet kaprysy, które po bliższem 
zbadaniu uważamy za objawy zupełnie naturalne, 
W tej pracy biorą udział równie pedagogowie z po- 
wołania, jak ludzie, którzy doraźnie tylko obser- 
wują dzieci, ałbe też rozbierają krytycznie wspom- 
nienia z własnych lat dziecięcych. Te amatorskie, 
że się tak wyrazimy, przyczynki do paychologii 
dziecka, mają wartość materyałn dla rąk facho- 
wych, ale za to przemawiają silniej do ogółu swo- 
ją przystępną formą i bezpośredniością wrażeń. 

Takie studynm amatorskie drobnych rozmiarów o- 
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głosił w „Frankfurter Zeitung“ znany pisara niemie- 
cki, Eugeniusz Sehmidt, przebywający stale w Pa- 
ryżu i stąd może posiadający francuską lekkość 
pióra. Z owej pogadanki. mającej tytuł: „Jaś kłam- 
ca", podajemy niektóre ustępy: 

Z kłamstwem — pisze E Schmidt — ma Się 
rzecz podobnie, jak z posłuszeństwem. O Boże, jak 
też nam dzieciom obrzydzano kłamstwo! Było ono 
najczarniejszem , najstraszniejszem przestępstwom, 
jakiego tylko moglibyśmy się dopuścić. Przypomi- 
nam sobie wiersze z pierwszej „czytanki* prze- 
ciwko kłamstwu, a oprócz tego opowiadane nam 
historyjkę o Jerzym Waszyngtonie. — Zapewne 
wiecie, podobnie, jak i ja, że stary Waszynton 
zasadził drzewka, które mały Jerzy pościnał Bie- 
kierką. Gdy stary Waszyngton zapytał e spraw- 
cę tej psoty, Jerzy przyznał się do niej otwarcie, 
za eo go ojciec uściskał, dziękując niebu, że ma 
syna tak prawdomownego. 

Naturalnie, w Ameryce anegdotę owg opowiadają 
dzieciom jeszcze pliniej, niż n nas. ale Amerykanie 
dorobili do niej odmienne zakończenie, a raczej in- 
ną wersyę. Otóż pewien chłopiec, usłyszawszy owo 
podanie o Waszyngtonie, chciał stać się do niego 
podobnym i peścinał toporkiem drzewka, które oj- 
ciec jego właśnie zasadził. Ojciec zapytał © spraw- 
cę szkody, a wtedy chłopiec z dumą wysiąpił, mó- 
wiąc: „To ja“, Ale ejciec, zamiast wzorem starego 
Waszyngtona nuściskać syna i podziękować niebu 
za jego prawdomowność, odpasał rzemień i spra- 
wil ebłopakowi straszliwą łażnię. Chłopak sapamię- 
tał sobie nauczkę i odrąd mówił tylko wtedy pra- 
wdę, gdy już kłamstwo na nic się przydać nie 
mogło, 

Ta historyjka amerykańska — powiada Schmidt — 
jest dobrą, ale jest tylko żartem. Ja zaś chciałbym 
zupełnie poważnie zapytać, dlaczego mamy za po- 
mocą bicia wpajać w dzieci miłość do prawdy? 
Kłamstwo i krudzież wrodzone są dzieciom. Ja kła- 
małem, że mi się z głowy kurzyło, a równie do- 
brze przywłaszczałem sobie cudzą własność, Nia 
było w całem sąsiedztwie ani jednego egrodu, w 
którymbym nie plądrował do spółki z towarzysza- 
mi. Ale najgorszą z tego wszystkiego jest rzeczą, 
że teraz jako sławetny obywatel i ojciec rodziny 
nietylke nie wstydzę się tych występków, ale prze- 
ciwnie jestem z nich prawie dumny. 

I czy mam Jasia filuta bió za to, że ezyni rze- 
czy, o których ja mam tak chętnie wspominam? 
Kłamie bez potrzeby, dla przyjemności, kłamie jak 
myśliwy. Gdy co stłacze, powiada bez namysłu: 
„To mama zrobiła*, A czasem twierdzi w żywe 
oczy: „To ojciec zrobił“. Niekiedy zmyśla nismo- 
żliwe wprost opowieści. Mówi na przykład: „Wi- 
dzizłem wczoraj małego słonia, ot takiego małego“. 
I pokazuje ręką, że ałoń był nie większy od psa. 

— Taki maly słoń na ulicy? — zapytuję ti- 
giarza. 
— Uciekł z ogrodu, ponieważ chłopiee pokazał 
mu bułkę. Słoń poszedł de piekarza i zabrał mu 
pieczywo. 

— I piekarz pozwolił na to? 

— Bał się. 

— Takiego małego słonia? 

— A jak mały słoń wróci de ogrodn i przypro- 
wadzi stamtąd wielkie słonie? I jak wszystkie 
przyjdą do piekarza? To co? — mówi Jań. 

— Nie wierzę ci wcale. Najpierw nie ma tak 
małych słoniów, a powtóre jak mógł słoń wydostać 
się z ogrodn zakratowanego? 

— Był taki mały słoń na ulicy, przecież go wi- 
działem. 

Zapytuję samego siebie, w jakim cein epowiada 
malec tago rodzaju onowteści? "Alinesogósby nie 
miał opowiadać? Ozyż my dzieciora nie opowiadamy 
historyjek, w których niema ani słowa prawdy? Czyż 
mamy bajki wyrugować z pokoju dziecięcego? Mnie 
osobiścle niektóre bajki, opowiadane dzieciom, jak 
bajki o strachach i dyabłach, wcale się nie podo- 
bają. Jest rzeczą co najmniej zbyteczną, w ten 
sposób wpajać strach w dzieci. Ale eo innego baj- 
ki. wywołujące nie strach, ale radość. Główną jest 
rzeczą, ażeby człowiek był? na świecie zadowolony, 
szczęśliwy. A to się należy zwłaszcza dzieciom. 

Na brodę proroka! Byłoby mi bardzo przykro, 
gdyby Jaś zawsze mówił prawdę, stłukłszy moją 
fajkę, rezdarłszy książkę, złamawszy drzewko, na 
wzór legendarnego Waszyngtona. Gdy zaczyna zmy- 
lać, to mam dowód, że Jaś posiada świadomość 
karygodnej czynności i Że stara się wybrnąć z nie- 
miłego położenia. Niech sobie zmyśła, to nic nie 
szkodzi. Tylko gdy ma złe zamiary, gdy azkodzić 
chee drugim, wtedy zabieram się do niego inaczej. 
Kiedy jednakże chodzi o drobne hultajstwo, które 
popełnia codziennie na tuziny, jak każde zdrowe 
dziecko, to będę się gniewać, ale i cieszyć zara- 
zem. Anglicy powiadają, że są dwa rodzaje kłamstw: 
czarne i białe, Ten podział jest berdzo dobry, ale 
jak we wszystkich podobnych rzeczach granica iak 
jest delikatna, że Bogiem byłby ten. ktoby jej co- 
dzień dwadzieścia razy nie przekroczył, 

W każdym razie trzeba pozwalać na takie kłam- 
stwa, które są tylko objawom czynnej wyobraźni, 
jak np. owa historyjka o małym słoniu. Jeżeli po- 
tępimy takie kłamstwa, to eo się stauie z naszymi 
powieściopisarzami? Dalej spoglądam pobłażliwie na 
kłamstwa z potrzeby, gdy za pomocą nich dzieci 
chcą się wydostać z niemiłego położenia. Jedynemi 
kłamstwami, które nie zasługują na pobłażanie, to 
oszczerstwa, rzucanie podejrzeń, fałszywe donosi- 
cielstwo, wogóle kłamstwa, szkodzące drugim. Jaś 
kłamie, ale nie w ten sposób, i dlatego niech sobie 
zdrów kłamie. 

Kto codziennie bodaj raz nie skłamie, niech rzu- 
ci kamieniem potępienia na mnie i na Jasia. 


Kronika. 


Kraków, 24 kwietnia. 


Strajk przy regulacyi Rudawy. W myśł zarzą- 
dzeń kierownictwa regulacyi Rudawy, opartych na 
npoważnienin odpowiednich władz, roboty koło prze- 
łożenia koryta Rudawy na Błoniach rozpoczęły się 
dzisiaj przed godziną 7 rano. Do pracy stawiło się 
około 150 robotników, przeważnie z wsi okoli- 
cznych, robotnicy z Krakowa do pracy nie przy- 
szli, a tylko grupkami spacerowali po Błoniach, 
przyglądając się prowadzonym robotom. Dla zapew- 
nienia bezpieczeństwa pracującym, ustawiono na 
Błoniach kilka posterunków żandarmeryj, nad któ- 
rymi komendę miał rotmistrz p. Dąbrowiecki. — 
Oprócz żandarmów chodzą po Błoniach patrole po- 
licyjne, między którymi dwóch policyantów kon- 
nych, którzy na wypadek ekscesów posłaniby zo- 
stali po pomoc wojskową do miasta, Nad strażą 
policyjną kierownictwo otrzymał koncepista pol. dr 
Styczeń. 

Robota w dniu dzisiejszym szła w dosyć rażnem 
tempie, mimo, że trudności przy kopaniu koryta 
zwiększyły się wskutek wielkiego opadu deszczu, 


Środa, 24 Kwietnia 1907. 


jaki spadł ubiegłej nocy i zimna dotkliwego dzl- 
siejszego ranka, 

Jak się dowiadujemy, gdyby w najbliższych dniach 
nie zgłosiła się do pracv przy regulacyi Rudawy 
dostateczna liczba robotników polskich, zarząd bu- 
dowy zdecydowany jest dopuścić do roboty robotni- 
ków słowackich. 

Aresztowanie podejrzanych o morderstwo Ś. p. 

dra Drzewieckiego. Przed kilkunastu dniami, w 
ślad za pismami warszawskiemi, dzienniki krakow- 
skie szczegółowo opisywały fakt morderstwa w War- 
szawie, jakiego na osobie lekarza dra Drzewie- 
ckiego dopuścili się najemni bandyci. Morderstwa 
tego, dokonanego ną ulicy, miał się dopuścić wraz 
z drugim wspólnikiem niejaki Walenty Sieczko, o0- 
grodnik, za cenę 30 rubli, zapłaconą mu za mor- 
derstwo przez pewnego młodego człowieka, którego 
z domem państwa Drzewieckich, łączyły zażyłe sto- 
sunki, 
Moralny sprawċa tego ohydnego mordu, został 
przez władze warszawskie wyśledzony i uwięziony, 
najemni zbirzy jednak zbiegli, prawdepodobnie za 
granicę. Przed kilku dniami policya warszawska 
przysłała do policyi krakowskiej dokładny rysopis 
Sieczki, głównego sprawcy morderstwa, z żądaniem 
aresztowania go na wypadek przyjazdu jego do 
Krakowa. Wobec tego policya krakowska rozwinęła 
czujniejszą baczność i dozór nad przyjezdnymi męż- 
czyznami do Krakowa a Królestwa Polskiego i 
wkrótce dowiedziała się, że do botelu Kleina zaje- 
chało dwóch młodych mężczyzn, z których jeden 
zamałdował się jako Walenty Sieczko, dragi jako 
Piotr Barankiewicz. Policya stwierdziła także, Że 
Sieczko pod nazwiskiem Bronisława Piotrowskiego, 
bandiarza z Żytomierza, mieszkał przed kiiku dnia- 
mi w innym, jednym z pierwszorzędnych hoteli, 
skąd następnie z Barankiewiczem . przeniósł się dð 
hotein Kleina, gdzie się zameldował już własnem 
nazwiskiew. Policya mając więc uzasadnione podej- 
rzenia, że Sieczko, którego zresztą rysopis zgadzał 
się 3 podanym przez władze rosyjskie, jest mor- 
dercą £. p. Drzewieckiego, aresztowała go wraz 
z mieszkającym z nim w hotelu Barankiewiczem i 
rozpoczęła śledztwo w tym kierunku, prowodzone 
przez komisarza pol. p. Krapińskiego. 

Przy aresztowanych znaleziono 106 rubli, słow- 
nik rosyjski, samouczek angielski, oraz kilka gazet 
warszawskich i nic nie znaczących novatek. 

Walenty Sieczko stanowczo wypiera się zarzutu, 
jakoby miał być mordercą ś. p. lfrzewieckiego, 0- 
powiada, że jest giserem z Warszawy, że z Baran- 
kiewiczem poznał się w Sosnowcu, przybyli zaś ra- 
zem do Krakowa, gdyż stąd mieli zamiar udać się 
do Ameryki. Z Warszawy zaś nciekł z powodu ści- 
gania policyi za zamachy polityczne, jakich na oso- 
bach połicyantów i kozaków popełnił kilka. Zgod- 
dnie » zoznaniem Sieczki zeznaje Piotr Barankie- 
wicz, stanowcze zastrzegając się przeciw wszelkim 
podejrzeniom o morderstwo najemne na osobie $. p. 
dra Drzewieckiego. 

Przeciw Sieczce przemawia najsilniej zgodność 
jego wyglądu z nadesłanym z Warczawy rysoplisem, 
jego gwałtowna chęć wyjazdu do Ameryki, znale- 
ziene pieniądze I pewna chwiejność i trwożliwość 
w zeznaniach. Wobec tego. że władze rosyjskie ści- 
gają tylko Bleczkę, odstawiono go wczoraj do sądu 
karnego, gdzie dalsze hadania prowadzić będzie sę- 
dzia śledczy, Barankiawicza zatrzymano nadal w %- 
resztach pod telegrafem aż do atwierdzenia tożsa- 
mości jego osoby i prawdziwości jego zeznań, 

Złodziejska szajka przed sądem. Wezoraj 
w drugim dniu rozprawy przeciw Franciszkowi 
Gazlowi i spólnikom, po przesłuchaniu wszystkich 
świadków, którzy przoważnia potwierdzili winę pod- 
sądnych, nastąpiły wywody stron: prokuratora i 
obrońców, poczem po resumé przewodniczącego, B®- 
dziowie, którym zadana 13 pytań, udali się na na- 
radę. Na podstawie werdyku przysięgłych, zatwier- 
dzającego winę podsądnych trybunał skazał: Fran- 
ciszka Gazla na 8 lat, Karola Chmiela na 3 lata, 
Wincentego Króla na 1 i pół ciężkiego więzienia, 
dalej Bronisława Moskałę na7, a Edwarda Moska- 
łę na 6 miesięcy ścisłego aresztu, Wiktoryę Koci- 
kową na 6 miesięcy. Helenę Żołądziową na 3 mie- 
siące więzienia. Marya Kwokówua została uwol- 
niona. 

Młodociany przestępca. Przed sądem przysię- 
głych w Krakowie, stanął dzisiaj oskarżony o zbrod- 
nię kradzieży 19-letni praktykant od mechanika p. 
Tomaszkiewicza, Michał Dziwota. Młody ten chło- 
pak, który miał właśnie niedawno wypisać się na 
pomocnika, od dwóch lat przeszło haniebnie nad- 
nżywał zaufania swego pryncypała, okradając go 
z gotówki zarówno w sklepie, jak w mieszkaniu 
prywatnem. W ciągu dwóch lat Dziwota ukradł po- 
dług własnego przyznania około 1500 koron, które 
częścią Btrwonił, częścią ukrył w mieszkaniu swe- 
go znajomego. Podług obliczeń jednak p. Tomasz- 
kiewicza, Dziwota skradł mn więcej niż 3000 ko- 
ron. Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
werdyktu przysięgłych, trybunał skazał Dziwotę na 
1 i pół roku więzienia. Skazany wyrok przyjął. 

Przestroga dla poszukujących pracy w Niem- 
czech. Agenci fabryki cementu portlandzkiego 
w Hemmor w Hanowerze zmawiają często w Gali- 
cyi robotników do pracy w tejże fabryce na wa- 
runkach, pisemnie im przedstawionych, których to 
warunków fabryka ta, za przybyciem tamże zgo- 
dzonych tą drogą robotników, za obowiązujących ją 
nie uznaje. Wskutek tego tacy robotnicy przybyw- 
szy na miejsce, nie władając językiem niemieckim 
i nie mając środków do Życia, zmuszeni są podjąć 
pracy na warunkach, jakie im przez zarząd fabry- 
ki zaofiarowane zostały. — W ostatnich czasach 
zgodzono w ten sposób w Galicyi 60 robotników, 
którym również kontraktowo przyobiecano wolne 
mieszkanie W rzeczywistości jednak robotników 
tych pomieszezono w zwykłej szopie, w której 
przebywanie wobec w porze zimowej panujących 
silnych mrozów było wprost niemożliwem, 

Wobec tego robotnicy ci zmuszeni byli pracę 
w fabryce tej porzucić, a nie władając językiem 
niemieckim i żadnego zajęcia w tych stronach 
dostać nie mogąc zmuszeni byli do domu powrócić. 
Gdy jednak robotnicy ci nie posiadali funduszów 
na pokrycie kosztów podróży, odeełani zostali do 
miejsca przynależności na koszt odnośnych gmin. 

Zwraca się przeto uwagę odnośnych czynników, 
by robotników, cheących szukać pracy w tej fabry- 
ce — wobec panujących tamże stosunków od tego 
zamiaru odwodziły. 


Ze Świata. 


List Orzeszkowej. Na telegram, wysłany z Ki- 
jowa- po wieczorze jubileuszowym, jubiłatka odpo- 
wiedziała listem, w którym czytamy: 

„Pragnęłabym, aby rodacy, którzy tak obficie 
łaskę swą na mnie zlewają, czytać mogli w sercu 
mojem, jak czuje się ono hojnie wynagrodzonem 
za pracę, której wartością jest to tylko, iż w ofie- 
rze płomiennej i karnej niesioną była — nieszczę- 
ściu narodu. 


Pierwszoerzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich. 
Krój angielski. 


środa, 34 Kwielnia 1907. 


„Niechaj ci, którzy pracować i żyć będą w po- 
mmo jego słonecznej i od zmor nocnych wolnej, bło- 
gonsławieni zostaną w pracy swej i w szczęściu Oj- 
eayzny szczęśliwi. 

„My, pracownicy nocy, o Świcie dnia odejdziemy 
w krainę nieznaną tem ukojeni i radośni, żeśmy 
eegiełki drobne przynosili do wznoszonego nad prze- 
paścię ratunkowego mostu i otrzymali za nie od 
narodu zapłatę, wagą i ceną ich przewyższającą”. 

Z Warszawy 

Sąd wojenny okręgowy rozpatrywał wczoraj spra- 
wę głośnego napadu, dokonanego w dniu 28 lipca 
F. z. pod Herbami. Ofiarą napadu tego padli za- 
«żrzeleni ponerałowie Zakaco i Westerling, urzęd- 
nik komory i żołnierz. 

Jako obwiniony o uczestnictwo w tym napadzie 
stanął przed sądem, raniony w owym napadzie 6 
kulami, Kazimiera Małachowski i Tkacz. 

Sąd skazał go na karę śmierci. 

— W sferach nauczycielskich czynią starania u 
władz o otwarcie napowrót zamkniętej rozkazem 
gen. gubernatora „szkoły zrzeszenia nauczycieli“, 
Podanie o pozwolenie otwarcia szkoły wniósł p. 
Kroczner. 

— Represye policyjna wzmagają się. Agenci o- 
Garony z bezczelnością i zuchwalstwem rzucają się 
ma ulicach na najnłewipniejszych ludzi I eresztują 
ish lub rewidają. Wczoraj np. pobili ciężko rewoi- 
werumi technika magistraza p. N., który z polece- 
mia swoj władzy wymierzał chodniki dla robót bru- 
karskich, 

Mauiej obchodzi policyę bandytyzm, który kwi- 
tale w dalszym ciągu ma ulicach Warszawy. 

Onagdaj do sklepa Lejby Milerowa na Woli 
pod Warszawą wtargnęło trzech ludzi, którzy gro- 
kąc brauningawi, splądrowali skiep, zabrali z kasy 
100 rubli gotówką i obiwszy kolbami właściciela 
skiopu, zbiegli. 

Napad na dwór. Donoszą do „Kur. Warszaw. *: 
Mocy oenegdajszej banda rabusiów dokonała śmia: 
łego napudu na folwark Okrzesin, należący do p. 
Jaaa Szudzińskiego. Bandyci w liczbie 15-tu, uzbro- 
joni w brauningi, wyłamali drzwi wejściowe i 
wtargnąwszy do wnętrza domu, zażądali od wiaści- 
ańeia 500 rubli. Kiedy p. Szadziński odmówił, ban- 
dyci związali go sznurami razem z synem i służą- 
wym Feliksem Kanabisem i zaczęli plądrować w 
miewakaniu. Po rozbiciu kufrów i biurek bandyci 
znaleźli w nich i zabrali 440 rubi w gotówce, 
agaa za 300 rubli biżateryj, a następnie, ohiwszy 
kijami skrępowanych, rzucili się do ucieczki, zabie- 
majao po drodze z wozowni brykę wraz z parą 
koni. 

Bandyci po dokonaniu napadu odjechali, jak 
świadczą ślady, w stronę Wilanowa, gdzie pozosta 
wili konie, sami zaś znikli bez śladu. Nazajutrz 
bryczkę z końmi znalazł pod Wilanowem włościa- 
nin Henryk Cepłowski. 

Według zezuań napadniętych, bandyci byli mło- 
dymi, dwudziestoletnimi wyrostkami, Na twarzach 
mieli maski 

Z Łodzi. 

— 0 głośnym napadzie na kasyerów urzędu 
akcyzowego, donoszą pisma tutejsze następujące 
szczegóły: 

Wczoraj o godzinie 5 i pół po południu, ulicą 
Rokicińską przejeżdżał wóz monopolowy, wiozący 
pieniądze, 
4945 rubli Na wozie tym jechało czterech żołnie- 
rzy oraz dwóch przysięgłych płatników — Kłaczek 
i Pilutowski, Na rogu ulicy Przędzałnianej, dwóch 
nieznajomych ludzi rzuciło pod wóz bombę, która 
wybuchła z wielką siłą. Wskutek wybuchu bomby, 
wóz został rozbity na drobne kaważki, oba zaś ko- 
nie ciężko poranione. Natychmiast po wybuchu bom- 
by z za parkanu wypadło około 30 ludzi, ktorzy 
rozpoczęli gwałtowną strzelaninę z rewołwerów. 
Jeden z żołnierzy zabity został na miejscu, pozo- 
stali zaś trzej otrzymali mniej lub więcej ciężkie 
rany od kul rewolwerowych. Obaj płatnicy odłam- 
kami bomb zranieni zostali lekko, wożnica zaś 
otrzymał ciężką ranę w głowę. 

Po dokonaniu tego, napastnicy zabrali wszystkie 
pioniądze, które się znajdowały w workach skórza- 
nych, poczem zbiegli. 

Wkrótce na miejsce wypadku przybyła policya 
z wojskiem, które dało w różne strony kilkanaście 
salw karabinowych, raniąc przechodzącego ulicą 
Przędzalnianą robotnika. 

O sile wybuchu świadczy fakt, że parkan pobli- 
ski rozerwany został na przestrzeni kilkunastu 
sążni, w kilku zaś domach sąsiednich powybijane 
zoBtaiy szyby, a nawet uległy zniszczenia meble. 

Aresztowano 9 osób podejrzanych o udział w tym 
napadzie. - 

— Stwierdzono straszną pomyłkę wyroku sądu 
partyjnego. Zastrzelony bowiem przez „partyę” ro- 
kotnik Głrobelniak, podejrzany o zabójstwo prof. 
Grajnerta, był zupełnie niewinny. Przechodził przy- 
padkowo i po strzałach uciekał razem z innymi, 
lecz jako głuchy, nie mógł się wytłómaczyć sądzą- 
cym go robotnikom. 

— Uchwały, potępiające mordy bratobójcze, zapa- 
dły znowu w 27 fabrykach, W uchwałach brali 
udział robotnicy, należący do wszystkich bez wy- 
jątku partyj robotniczych, 

— Robotnicy schwytali siedmiu bandytów, po- 
sądzonych o zabójstwa robotników. Rozprawiono się 
2 nimi bardzo energicznie. Schwytano również 
sprawcę zabójstwa, dokonanego wczoraj na 22- 
letnim Władysławie Tomaszewskim, którego napa- 
dnięto na ul. Gołębiej. Jest to Józef Szkobel. 

— Od dnia dzisiejszego policya nie będzie pod- 
legać władzy policmajstra, lecz speeyalnego naczel- 
niku ochrony wojskowej, którym naznaczony został 
podpułkownik Diedalin. 

Rocznica Poia w Lublinie. W sobotę z powo- 
du 100 rocznicy urodzin Wincentego Pola w jego 
mieście rodzinnem, w Lublinie, ks. biskup Jaczew- 
ski odprawił w katedrze uroczysta nabożeństwo. 
Świątynię przupełniła młodzież wszystkich szkół lIn- 
belskich. W niedzielę wieczorem lubelska Macierz 
szkolna uroczysty obchód, poświęcony pamięci W. 
Pola. 

Zwycięstwo Cyganiewicza. Wczoraj zakończył 
się w Warszawie 78 dni trwający międzynarodowy 
turnioj atletów. Pierwszą nagrodę (2.000 franków) 
zdobył, pokonawszy wszystkich współzawodników 
Stanisław Cyganiewicz; drugą nagrodę otrzy- 
mał Lurich, trzecią Abs-Pohl, czwartą Constant le 
Marin (Francuz), piątą zaś Bieńkowski z Po- 
znania. 

Koncert Witolda Szaniawskiego w Wiedniu. 
Piszą nam z Wiednia: „Staraniem stowarzysze- 
nia „Gwiazda“ odbył się w zeszłą niedzielę kon- 
cert Witolda Szaniawskiego, śpiewaka warszawskiej 
opery w sali nid. oestr. Gewerbeverein przy Eschen- 
bachgasso. Koncertant miał bardzo dobre powodze- 
nie przy pełnej sali. Artysta śpiewał pieśni Moniu- 
szki i Tostiego, jako też wyjątki z oper Mascag- 
niego (Cavalleria Rusticana) i Bizeta („Carmen*). 
Płękny i silny głos barytonowy Szaniawskiego nwy- 


Lmiana Lokalu. 


zebrane z różnych sklepów w sumie; 


datnił się szczególnie przy włoskim śpiewie. W ywo- 
ływano go najrzęsistszemi oklaskami po każdym 
numerze kilkukroinie. W koncercie wzięli udział: 
skrzypek Zygmunt Jarecki i śpiewaczka Marya 
Salla "wna. Młody artysta Jarecki, konserwatorzy- 
sta wiedeński, grał z wielhniem uczuciem i hbiegło- 
ścią techniczną Czajkowskiego „Pieśń jesienną“ i 
Richtera „Gavotte“, Obydwaj artyści: Szaniawski 
i Jarecki zniewoleni byli na usilne żądanie publi- 
czności do kilku dodatków nadprogramowych. W pan- 
nie Sallusównie poznaliśmy młodą siłę o pełnym 
głosie, rokującą piękną nadzieję. 

Zespół koncertu był wyborny, a Towarzystwu 
„Gwiazdą“ należy wyrazić uznanie za urządzenie 
koncertu, ktury długo pozostanie w miłej pumięci 
u nas, G. Smålski. 

Zamach na byłego ministra. Przed sądem przy- 
sięgłych w Paryżu odbyła się rozprana przeciwko 
byłej aktorce Addey, która dnia 26 listopadu 1906 
wykonała zamach na byłego deputowanego i mini- 
stra skarbu Merloo, obecnego posła republiki fran- 
cuskiej w Limie. Merlou od r. 1892 utrzymywał 
stosunki z panną Addey i porzucił ją wreszcie z 
trurgiem dzieci, z których dwoje umarło. Panna 
AGńdey, wpadłszy w nędzę, wywołaia już dawniej 
skandal na dworcu koloi zachodniej wobec Meriou, 
który przybył na dworzec z żoną i dziećmi. Nańw- 
czas zawarł Merlon ze swoją dawną kochanką ugo- 
dę, przyrzekłszy jej płacić BUU franków miesięcznie. 
Wkrótce atoli wstrzymał wypłatę renty, a panua 
Addey, która mieszkała na prowincyi, przybyła do 
Paryża, ażeby wykonać zamach. Pewnego dnia szła 
niespostrzeżenie za wiarołomnym Merlou od jego 
pomieszkania aż do mieszkania przyjuciółki panny 
Addey, pewnoj aktorki, z którą Merlou nawiązał 
stosunki. Gdy po kilku godzinach oboje wyszli na 
ulicę, panna Addey na bulwarze włoskim zbliżyła 
się do nich i strzełiła cztery razy z rewolweru, 
zraniwszy lekko Merlou i jego towarzyszkę. Wobec 
gada panna Addey oświadczyła, że powzięła zamiar 
zamachu z tego powodu, ponieważ Merlou opuścił 
ją właśnie w chwili, gdy ostatnie jej dziecko za- 
chorowało i wkrótce umarło. Sędziowie przysięgli 
wydali werdykt aniewinniający i trybunał skutkiem 
tego wydał taki sam wyrok, wypuszczając oskarżo- 
ną na wolność. 

Protekcya. Jedno z pism paryskich ogłasza list 
niejakiego Davala, który stał się ofiarą swojej 
przyjażni z nowym dyrektorem Opery paryskiej, 
Andrzejem Messager. W liście swoim Duval pisze 
pomiędzy innemi: 

„Istnieje drugi jeszcze dyrektor Opery, o którym 
nikt nie wie, a tym dyrektorem jestem ja. Od kil- 
ku tygodni już nie mam chwili spokoju. Ludzie 
wprost wiszą u dzwonka do mego pomieszkania. 
Spiewacy i tancerze obojga płci, kapełmistrze i chór- 
mistrze, repetytorzy, instramentaliści nachodzą mnie 
bezustannie. Każdy prosi o poparcie. A wszyscy 
rozpoczynają jednakowym frazesem: „Pan, który z 
Messagerem Żyjesz na tak dobrej stopie“... Umie- 
ściłem nad mojemi drzwiami napis: „Stałem się 
wrogiem Messagera* — ale to nic a nic nie po: 
mogło. Teraz równie dzwonek nie spoczywa, a roz- 
maici ludzie wchodząc, powiadają: „Dam panu spo- 
sób pojednania się z Messagerem*". Niedawno śpie- 
waczka, mająca brata właściciela handlu łelikate- 
sów, przysłała mi pasztet; przyjaciel pewnej tan- 
cerki, będący agentem giełdowym, ofiarował mi 
kruczki spekulacyjne, a pokojówkę musiałem wyda- 
liċ, ponieważ cały dzień przepędziła na ustawianiu 
ławek, ażeby mi udowodnić, że byłaby dobrą lożo- 
wą w teatrze. Ogłaszam przeto, że prosiłem pana 
Messagera, żeby wydalał bez miłosierdzia wszyst- 
kich petentów, powołujących się na mnie, chociażby 
miell nawet odemnie list polecający*. 

W Krakowie i Galicyt takich rzeczy nikt nie 
ogłasza. Wszak to są codzienne zjawiska. 


że Stowarzyszeń, 


Z Towarzystwa właścicieli realności. Wydział 
Towarzystwa właścicieli realności podaje do wiado- 
mości swych członków, że biuro Towarzystwa wła- 
ścicieli realności znajduje się w lokalu „krakow- 
skiego biura ogłoszeń oraz wynajmu mieszkań i 
sklepów przy ulicy Karmelickiej l. 15“. Wydział 
zwraca też uwagę, że wkładkę należy jedynie w tym- 
że biurze, albo do rąk kursora, zaopatrzonego w od- 
powiednią legitymacyę Towarzystwa właścicieli roal- 
ności, płacić — wszelka inna zapłata jest nieważ- 
ną. Krakowskie biuro ogłoszeń oraz wynajmu mie- 
szkań i sklepów (ul. Karmelicka 1. 15), ogłasza dla 
swych członków Towarzystwa właścicieli realności 
bezpłatnie na swych tablicach w gabilotkach, dzien- 
nikach i na domach mieszkania, jakie mają do wy- 
najęcia, oraz udziela wszelkich wyjaśnień. 

Porady prawnej, informacyj w sprawach finan- 
sowych i skarbowych udziela członkom codziennie 
od godziny 3 do 5 po południa, sekretarz i syndyk 
Towarzystwa właścicieli realności, dr Franciszek 
Mussil, adwokat w Krakowie, nl. Karmelicka |. 15. 
Wkładka kwartalna wynosi dia członków tylko 2 
korony. 

Ze stowarzyszenia kandydatów adwokackich. 
We czwartek 25 bm. odbędzie się w lokalu Izby 
adwokackiej pogadanka na temat: „Zasadnicze zmia- 
ny ustawy przemysłowej wedle noweli z dnia 5 ln: 
tego 1907*. Referat objął adwokat dr Józef Stein- 
berg. Początek o godz. 6*/, wieczór. 

Z „Eleuteryl*. Krakowski oddział towarzystwa 
„Ełeuterya* urządza w niedzielę 28 bm. w sali 
własnej (Rynek 17) konferencyę na temat współ- 
czesnego gospodarstwa domowego. Program: 1) Dr 
Zofia Daszyńska-Gclińska: Kobieta współezesna wo- 
bec zadań gospodarstwa domowego. 2) Henryka Sta- 
rzewska: Wpływ kooperatyw spożywczych na sto- 
sunki społeczne i gospodarcze. 3) Wila Tabaczyń- 
sku: Ognisko domowe kobiety abstynentki. 4) Dys- 
kusya. 

Początek o godz, 7 wieczorem. Mie sca numero- 
wane 2 korony, stojące | kor. Bilety wcześniej do 
nabycia w sklepie p. Armatysa (skład futer). Ry- 
nek 22 (róg Brackiej), a w dzień konferencyi po 
południu przy kasie w lokalu „Eleateryi*, Rynek, 
koi 


Dla Wielkopolan do rąk dra H. Jordana złożyli: 
Karol Puchalski, noraryusz w Milówce, 5 koron, 
R, B. 10 koron, 


Ze .,Zjednoczenia”. Jutro, we czwartek 26 b. m.. w 
„Zjednoczeniu*, Rynek 17, II p., odbędzie się odczyt p. 
Feliksa Młynarekiego p t.: „Filozofia historyi a socyolo- 
logia“. Początek o godz 7*/, wieczór. Wstęp dla człon- 
ków i gości wolny. 

Składki na T. S. L. Na rzecz Koła miejscowego T, S. 
L. w Wadowicach złożyło grono nauczycielskie szkoły 
wydziałowej zeńskiej, połączonej z pospolitą 4-klasową 
28 K zamiast wieńca na trumnę zmarłego Ś. p, Kazi- 
mierza Krasuskiego, dyrektora tejże szkoły, nadto ucze- 
nicę kwotę 14 K 8 b, jako pozostałość od wydatków 
na wieniec, czcząc pamięć swego Ś. p. dyrektora. Grona 
nauczycielskie szkoły 6-klasuwej męskiej, 4-klasowej mę- 
skiej Pe żeńskiej złożyły kwotę 14 K na ten- 
am cel. 


Magazyn bielizny I koniekcyi męzkiej, oraz fabryka rękawiczek 


Braci Bilewskich w Krakowie 


oO ÓW Z KE R O O 


NOWA REFORMA. 


Na zakład F. Żurowskiej złożył dr W. 8. 6 K. 

Reperioar teatru miejskiego. 

We środę: „Edukacya Bronki*. 

We czwartek: „Nowa Dejanira“ (występ M. Tarasie- 
wicza). 

W wi „Książę Niezłomny* (występ M. Tarasic- 
widza). 

W sobotę: „Śluby panieńskie“ (występ M. Tarasiewi- 
cza i M. Przybytko) i 

W niedzielę po połndniu: „Kadcy pana radcy*; wie- 
czór „Reutryx Cenci“, występ M. Tarasiewicza. 

W poniedziałek: „Halka“. 

Repertoar teatru ludowego. 

We czwartek: „A Pippa tańczy“. 

W sobote: „Intryga i miłość”, 

W niedzieię: „Marya Stuart“. 

Z kalendarza. We czwartek 25 kwietnia: Marka ew. i 
Ermina b w; w piątek 26 kwietnia: N. M. P. Dobrej 
Rady i Marcellina, w sovotę 27 kwietnia: Anastazego 
p. Teofila i Zyty. 

Wschód słońca 25 kwietnia o godzinie 4 min. 29, za- 
chód o godz 6 min. 48: długość dnia godzin 183 min. 17. 

Z krakowsklego obserwataryum. linia 23 kwietnia ter- 
mometr doszedł od 50 do 18:5 C.; — barometr 
wahając się. opadał. 

Imia 24 kwietnia o godz. 7 rana stan barometra 739-3 
mm., termometra 67 C.; wiatr zachodni 


E. Gabryeiska, Krzysztofory, 
Krakows. Wynajunje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawe 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. y i Pa" 


Dział ekonomiczny. 

Cennik złemiopłodów. Krakow, 23 kwietnia. Płacono za 
100 kg. netto: Pszenica biała 18:10 do 1860, czerwona 
i żółta 1780 do 16:50, węgierska 1770 do 18:80; żyto 
krajowe 1440 dv 1570. węgierskie 1570 do 15:40; ję- 
czmień na krupy 14:80 do [6:—, browarny 1650 do 1750, 
na paszę —— do ——; owies z opłatą akcyzową 18'40 
do 1970; proso —*— do —*—; jagły 23:— do 8%—; ta- 
tarka 1830 do 1950; kukurydza 13:80 do 1440; groch 
19'-- do 2 —; fasola 1950 do 30— wyka 1480 do 
1580, rzepak zimowy 2800 do 3000; koniczyna na- 
sienna czerwona 110*— do 152—, biała 60— do 80-—; 
tymotka 56'— do 78—; esparsetta —— do —'—; so- 
czewica 32— do 66; słoma 440 do 540; siano 6700 do 
800; koniczyna pastewna BuQ do 100; ziemniaki 5'A0 
do 650; jaja za kopę 2:60 do 3:20; masło za 1 kg. 240 
do 260; spirytus na gó" Tralesa za 1 hl. —— do 
200—; spirytus na 75° Tralesa —*— do 160 —. 

Budapeszt, 24 kwietnia. Pszenica na kwiecień 891 do 
592; pszenica na maj 8-48 do 8'6w; pszenica na paź- 
dziernik 8'89 do 8-90; żyw na kwiecień 688 do 6-89, 
żyto na maj —*— do — ta na październik 7:43 
do 7'44; owies na kwiecień 778 do 779; owies na maj 
1*79 do 7:80, owies na październik 6'89 do 6:81; kukn- 
rydzu na maj 5:67 do 568; kukurydza na lipiec 5'73 do 
do 6'74; rzepak na sierpień 1400 do 1410. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
pogoda niestała. 


0 — 


Kronika lwswska, 
Lwów, 24 kwietnia. 


Nabożeństwo żałobne. Dziś rano odbyło się ta 
starauiem Rady miejskiej nabożeństwo żałobne za 
duszę 8. p. prezydenta Michała Michalskiego. 
Mszę odprawił arcybiskup Bilczewski, kazanie, 
poświęcone zasłagom zmarłego, wygłosił ks. biskup 
Bandurski. Kościół był przepełniony, Radu miej- 
ską przybyła w komplecie, Podczas mszy śpiewał 
chór teatralny ze współndziałem solistów opery. 

Wybór prezydenta miasta Lwowa. Olbvyło się 
wspólne posiedzenie klubu lewicy i klubu centrum 
lwowskiej Rady miejskiej, na którem uchwalono 
solidarnie głosować przy wyborze prezydenta na 
na dra Rutowskiega Jest zatem dwóch kan- 
dydatów: p. Rutowski, posiadający zapewnio- 
nych 32 głosów obu postępowych Klubów i p. 
Ciuchciński, kuwrege popiera „strzelnica“ 35 
głosami. Rozstrzygną radni, nie należący do kim 
bów, a wyniku ustatecznego głosowania nie można 
przesądzać, gdyż z pośród radnych pozaklubow;el 
kilku przyłącza się stanowczo na stronę p. Ciuch- 
cińskiego, kilku zaś zamierza oddać głosy p. Ru- 
towskiemu, inni wreszcie nie są zdecydowani., Mo 
żnaby więc powiedzieć, że szanse obu kandydatów 
są obecnie mniej więcej równe, a nie jest wyklu- 
czone, że przy pierwszem głosowaniu żaden z nich 
nie uzyska bezwzględnej większości głosów, potrze- 
bnej do wyboru, albowiem są i tacy radni, którzy 
postanowili przy pierwszem głosowaniu oddać kart- 
ki biało. 

Samobójstwo guwernantek. Ubiegłej nocy na 
torze kolejowym, w oddalenin paru kilometrów od 
dworca w Podzamczu, rzuciły się pod po- 
ciąg kolejowy, jadący z Podwołoczysk, dwie 
guwernantki, pochodzące z Bielska, a miano- 
wicia 23-letnia Emilia Mollidor i 21-letnia An- 
na Bydlińska. Znalazły one śmierć na miejscu. 
Obie kochały się bardzo i całowały się 
często. Do kwietnia zajmowały tn posady gu- 
wernantek. następnie mieszkały u pewnej pani przy 
ulicy Piekarskiej. 

W niedzielę oświadezyły toj pani, ża wyjeżdża- 
ją, aby objąć nowe posady w okolicy Podwołoczysk. 
Tymczasem pewien pan wynajął im mieszkanie w 
hotela na jednę dobą. W tym hotelu spędziły Sa- 
me noc z poniedziałkn na wtorek, zapisawszy się 
w liście gości, jako siostry i urzędniczki pod przy- 
branem nazwiskiem. Już w hotelu podcięły so- 
bie żyły w zamiarze samobójczym, lecz bez 
skutkn, zraniły się tylko łekko. Wczoraj rano opu- 
Ściły hotel i wysłały list do jednej ze swoich ko- 
leżanek, w którem doniosły jej, że popełnią samo- 
bójstwo z powodu miłości. W nocy rzuciły 
się pod pociag. =- i = 

Wypadek na torze kolejowym. Z Czerniowiec 
donoszą: Na stacyi tniejszej zilarzył się w ponie- 
działek nieszczęśliwy wypadek przy przesuwaniu 
wagonów pociągu towarowego. Niejaki Aleksander 
Kostyniuch, potknąwszy się, został zgnieciony przez 
bufory tak silnie, że z powodu ciężkich uszkodzeń 
wewnętrznych prawdopodobnie nie da się go utrzy: 


mać przy życiu. 


CELNI 


Zastrzelony przez zięcia. 


Warszawa. Na ulicy Żabiej został pewien 
krawiec damski wraz z synem zastrzelony przez 
swego zięcia, który następnie także sobie 
odebrał życie. 


Zamach do rabusia. 


Warszawa. Tutejsze dzienniki donoszą z Lu- 
blina o następującem zajściu: 

Rabuś, nazwiskiem Lis, ścigany przez poli- 
cyę, skrył się w warsztącie kowalskim. Oddzia- 
ły policyi i wojska otoczyły warsztat. Lis dał 
strzały i zabił jednego urzędnika policyjne- 


go, a innego zranił. Następnie wytoczono dzia- 
ła, z których ogień skierowano na warsztat i 
zniszczono go. Lis został przytem ciężko zra- 
niony. 


Prezydent Dumy u cara. 

Berlin. © :udyercyi prezydenta Dumy Golo- 
wina u "ai? donoszą tu następujące szczegóły: 
Audye'.g, wała 30 minut i miała charakter 
zupełnie *rywatny. Stołypin nie był obecny. 
Gołowin doręczył carowi memoryał o dotych- 
czasowej działałności Dumy. Car miał oświad- 
czyć, że wierzy w dobre chęci Dumy 
do spokojnej rzeczowej pracy i że 
ojej rozwiązanin mowy być nie mo- 
Że. Jak słychać, Gołowin jest bardzo zado- 
wolony z przebiegu audyencyi 

Berlin. „Local Anzeiger” donosi, że audycn- 
cya Gołowina u cara trwała półgodziny. 
Stołypin nie był na posłuchaniu obecnym. Go- 
łowin przedłożył carowi pisemne sprawozdanie 
z dotychczasowych prac Dumy. Car przyjął to 
sprawozdanie z zadowoleniem (1) i wyra- 
ził nadzieję, że Duma bedzie mogła pracować 
wspólnie z rządem, dodając zarazem, że 0 
rozwiązaniu Dumy niema mowy. 


Nowy kars. 

Wiedeń. „N. W. Tagblatt" donosi z Peters- 
burga, że rozpoczął się tam zupełnie nowy 
kurs w polityce wewnętrznej. Mianowicie 
wszyscy konserwarywni ministro- 
wie ustępują z gabinetu Stołypina, 
który reorganizuje gabinet przy pomocy 
kadetów. Wczorajsza audyencya Goło wi- 
na u cara ma pociągnąć za sobą bardzo 
ważne skutki polityczne. 


Znęcanio sią nad więżniazni. 


Petersburg. W sprawozdaniu komisyi, które 
przedłożył poseł Pergament, a któremu przy- 
znał słuszność pomocnik ministra Makarow, 
wyliczone są wypadki znącania się i nie- 
ludzkiego obchodzenia się z więź 
niami w prowincyach bałtyckich, wypadki, 
które władzy administracyjnej, prokuratorom i 
pułkownikom żandarmeryi miały być znane. 


Sebastopol. (PŁ ag t.) 12 nzbrojonych ludzi 
zrabowało wczoraj w biurze kursowem wy- 
cofane z obiegu bilety kredytowe w sumie 
100.000 rubli, a oprócz tego 40.000 rnbli go- 
tówką, poczem umknęli. 


Rząd przeciw pogromom. 

Petersburg. (Tel. Ag. pet.) Prezes gabinetu 
Stołypin, wystosował wczoraj okólnik do ge- 
nerał-gubernatorów, gubernatorów i szefów okrę- 
gowych w strefach, w których żydom 
przyznano prawo osiedlania się. W 
okólniku powiedziano jest między innemi: 

„Otrzymałem wiadomość, że na Wielkanoc 
organizowane być mają pogromy. Jestem sił- 
nie przekonany. że władze lokalne poczynią 
wszelkie zarządzenia, aby zapobiedz gwał- 
tom i rozporządza, aby d'a uspokojenia poda- 
ne zostało do publicznej wiadomości, że każda 
próba zaburzenia porządku, natychmiast 
tłnmiona będzie siłą policyi i wojska. W o- 
becnej chwili pozwolić nawet nie mogę na 
przypuszczenie o słabości administracyi, a przy- 
wrócenie spokojn po wsiach, uważam za dowód 
<ity administrucyi. Ludność musi nabrać prze- 
konanla, że dotyczące władze mają obowiązek 
niepokoje. natychmiast tłumić, bo same 
władze odpowiedzielne będą za następstwa 
niepokojów agrarnych i pogromów przeciw 
żydom. wedle całe! surowości prawa“. 


Telesin i telegraficzne 
widomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 24 kwistnia. 


Praga. Przybyli tu wczoraj ministrowie Pa- | «= 


cak i Prade. 


Konierancyo bar. Becka. 
Wiedeń. Prezydent ministrów bar. Beck ja- 
tro wieczorem odjeżdża z powrotem do Pragi, 
gdzie będzie dalej prowadził rokowania z przy- 
wódcami stronnictw czeskich i niemieckich. 


Młopotliwa inierpelacya. 


Budapeszt. Posłowie Rakowszky i Vi- 
sontaj zamierzali na dzisicjszem posiedzeniu 
Sejmu węgierskiego zgłosić interpelacyę w spra- 
wie trójprzymierza i pogłosek o tworzą- 
cej się rzekomo koalicyi państw zachodnich. 
Wskutek interwencyi prezydenta gabinetu in- 
terpelacyi tej zaniechano. Wekerle oświadczył 
bowiem, że ze względu na obecną sytnacyę po- 
lityczną, rząd nie mógłby dać wyczerpującej i 
szczegółowej odpowiedzi i wogóle — interpela- 
cya taka byłaby mu bardzo nie na rękę. Jak 
słychać, miała się ona zwracać przeciwko 
trójprzymierzu. 


Papiery Monta5niniego, 

Paryż. Skompromitowany papierami Monta- 
oniniewo bvły prezydent Izby Doumer (kontr- 
kandydat Fallićresa przy ostatnim wyborze pre- 
zydenta Francyi) zażądał ustanowienia osobnej 
komisyi sądowej, przed którą zamierza wyka 
zać, że dotyczące jego osoby zapiski są bez- 


podstawne i że nigdy osobiście ani pośrednio |*/ 


z Montagninim żadnych nie utrzymywał sto- 
sunków. 


Pożar arsenału. 
Tulon. Przy pożarze arsenału uległo 
zniszczeniu 5 wielkich budynków. 40 osób zra- 
niono, 3 Śmiertelnie. 


Błuma w Hiszpanii. 

Madryt. (Ag. Havassa). Jeden z dzienników 
donosi, że ministerstwo marynarki otrzymało od 
generalnego kapitana w Kartagenie tele 
gram z doniesieniem, że panuje tam dżuma i 
że 300 osób, chorych na dżumę znajduje 
się w szpitalu. 


Podejrzane zaprzeczenie. 


Madryt. W kołach kompetentnych oświad- 
czają, że o rekonstrukcyi floty hiszpańskiej 
przy pomocy pożyczki angielskiej w rozmiarach, 
jakie podają dzienniki zagraniczne, w kołach 
rządowych nikt nie myśli. Projekt rekonstruk- 
!cyi nie przekracza ram, jakie miał projekt pre- 


przeniesiony został 
z powodu przebudowy 
domu na przeciąg je- 
dnego roku na ulicę 


Nr 188, 


ð 


zydenta gabinetu Maury z roku 1904. Podczas 
zjazdu w Kartagenie nie było mowy ani o bu- 
dowie nowej floty. ani o fortyfikacyi portów 
hiszpańskich. 


Hrzenie w Beicli. 

Brugge. Na odbytym tu kongresie górników 
nchwalono wezwać rząd, ażeby zażądał od par- 
lamentu uchwalenia ustawy. zaprowadzającej 
w gfesictwie stopniowo ośmiogadzinny dzień 
pracy. Na wypadek, gdyby rzad takiej ustawy 
zgłosić nie chciał, uchwalono proklamo 
wać powszechny strajk w Belgii. Po- 
przednio ma się jeszcze w sprawie tej odbyć re- 
fenren dum we wszystkich kopalniach. W Char- 
lerois wytoczono kilku agitatorom nnarchistycz. 
nym proces o podburzanie górników do gwał 
tów i mordów. 


Choroba sultana: 


Paryż. Dziś krążą tu wieści o znacznem po- 
gorszeniu się stanu zdrowia sułtana tnrec- 
kiego. Faktem jest, że powołano do Konstan- 
tynopola znanago tutejszego specyalistę dla cho- 
rób wewnetrznych Gilberta, a jak słychac, 
bawi tam także prof. Behring, który ma przez 
badania mikroskopijne stwierdzić. czy choroba 
sułtana jest rzeczywiście rakiem i czy wska- 
zana jest operacya. W dobrze polnformowa- 
nych kołach nważają stan sułtana za bardzo 
groźny. i 


Przesilenie w Transwaalu. 


Londyn. Korespondent „Timesa“ z Trans- 
waalu donosi, że istniejące tam przesilenie e- 
konomiczne przybiera coraz groźniejsze roz- 
miary. Rząd sprzeciwia się w dalszym ciągu 
zatrudnianiu robotników chińskich i oświad- 
cza, że nie odstąpi vd tego oporu, dopóki inne 
środki rozwiązania kwestyi robotniczej nie oka- 
żą Bię bezskutecznemi 


Wojsko boerskie. 

Londyn. „Tribuna“ donosi: Chociaż nic pe- 
wnego jeszcze nie wiadomo, przypnszczają. ża 
konierencya kolonialna obraduje nad sprawą 
utworzenia z Boerów konnych batalio- 
nów piechoty dla służby w Transwaalu i 
w całej Airyce południowej. - 


Trzęsienie ziemii. 


Valparaiso. Dają sią tn jeszcze ciągle odczu- 
wać wulkaniczne wstrząśnienia zie- 
"AI miasto Valdivia spadł gęsty deszcz po- 
piołu. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuly w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 
od 66 ot. do zir, 8770 za 
metr, na blozki I suknie. 
Jedwah larowy Przesyłka dv domu opła- 
oona i już oclona. 
Obfity wybór probek na- 
tychmiast. 337 36 
Fabrykant jedwablu Henneberg. Zurych. 
Dr Marek Berger 
ordynuje jak w roku ubiegłym od maja do wrze- 
śnia w Iwoniczu; „Willa Stara Poczta“. 
Dr Manz Emil 
ordynować będzie od 10 maja w Cieplicach 
Trenczyńskich, Haus Ucsnay 90 (jak w roku 
- zeszłym). 1722 3 15 


Okulista dr Bannet 


powrócił i ordynuje od 10—12 i od 2—4 
przy placu WW. Świętych I. 11. 
| Ge E | 5 a WTA 


Kursa telegraficzne, 

Wiedeń, 24 kwietnia, (Giełda poładniowa.) 

Marki 11760. Renta majowa 98:50. Renta koronowa 
węgierska 9435, Akepe austr, zakl. krad. 666—, Akcye 
węg. zakł. kred. 77750. Akcye Anglobankn 30700. Akcye 
Unionbanku 56600. Akcye Bankvercinu 54626. Akcye Lin- 
derbanku 447:—. Akcye kolci państwowych 681-25. Lom- 
bardy 13457. Akoyo kolei Elbethal —'—., Akcye fabryki 
broni 556700. Akcęe tytoniowe 418—. Alpiny 60550. 
Rima-Muranyi 55150. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
——'—. Losy tareckie 19125. Ruble 25150 

Usposobienie: spokojne. 

Berlin, 24 kwietnia, (Giełda poranna.) 

Akcye kredytowe 208'10. Tow. dyskontowe 178'/5, 

Usposobienie: spokojne. 

Wiedeń, 21 kwietnia. Cukier spok. 21.60 do 21:70; na 
październik grudzień 2100 do 21/10. Nafta niezmienio- 
na. Spirytus niezmieniony. 

sima a SEKE AOC TOT RARE RORY, 
Ceunik izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie, 
z 24 kwietnia (godz. 1 w południe.) 


t. Waluty. płacę żądają 

Ruble papierowe. . . « . . . „ . „ „251 50 252 50 

MANIMIEMIECKIE . . se sbe e% a». s117 50 Te = 

Pran papierowe s , . . s sre essor 95 50 96 — 

Dwndziestoirankówki w złocie. . . . . 19 10 1918 
Ii. Listy zastawne. 

457 Listy zastawne prem. Banka hipot. 110 50 111 50 
41,97, Listy zastawne Banku hipot. . „100 — 101 — 
Vo b r n pe s a 97 — 98 — 
4'/,0/, Listy zastawne Banku krajowego 100 75 101 76 
JA 3 3 k f 97 25 98 26 
50/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nicok. 88 — 99 —- 
OR EN: w „ 4lleo 98 — 098 — 
W na mn n m  n l-etm 97 — 88— 
M. Obłigacye i pożyczki. 

49/, Galicyjskie obligacye propinacyjne. 93 50 89 60 
48), Pożyczka krajowa z r. 1703. „. . #7 — 98 — 
4979 - miasta Lwowa . .* . . 44 75 96 75 
41,497, Obligacyo komunalna Banku kraj. 100 50 101 60 
yA a kolejowe . s s.. . 0660 97 60 
IV Losy. 

Losy miasta Krakowa .. ee oee +» 87 — 88 — 
V. Akcye. 

Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 586 — 593 — 
n Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 568 — 573 — 
VI. Publiczne zapisy długu. 

407, wspólna renta papierowa . . « « . 98 50 88 — 
n p srebrna . « « « « : 98 40 98 90 
4'/, renta koronowa austryacka e . . . 98 60 99 — 
ję a A węgierska . . „ . 9450 95 — 
KASĘ austryacka w złocie . . „ „117 20 117 70 
Lh a węgierska Aa » e œ „112 20 112 70 
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biurk 5 Z ŻUIGZY 


i centralnem zamknięciem może ZU) 
nabyć za kilka miesięcy, jeżełi tygo- || 
dniowo odłoży na ten cel 


ZETO korar tej pani 
Która pe użycin mego 


KREMU PRZECIW PIEGOM ; 


nie straci zarówno piegów, jak i plam wątrobianych i opalenia. jaknteż 
wszelkiego płeć szpeeacego zabarwienia, Cena 4 M, za zał. K 4-65. 


ROBERT FISCHER 


18 koron. doktor chemii i kosmetyk, 
Wystawa okazów: ul. Floryańska 1 Wiedeń, |., SaJvaitorqasse 11. 
I piętro 1234 12 15 = ma Tea i 


Jake aRar, najtańsze ba 
z główną wygraną 50.000 lirów dnia £ maja 


vLE FERMENT?” i 


Kraków, n!. Podwale L. 5, 


znane jako najlepsze, słynny wyrób w nowoczesnym i każdym innym 
3 stylu, we wszelkich kolorach jasnych i ciemnych wyrabia najrzetelniej 


Wyśączie zastępstw u po bardzo niskich cenach polecam 

y m ka i fermentu płynnego za pomocą |p w z 
aktobacyiin dtug metody Dra Mieczni- | $ | k | | k 

zakteacyimy, weding, melody bra nec | WiOSKIE (OSY Gzerw 0 nego krzyza 

Sprzedaż tych wyrobów oraz laktobacyliny w pro- | 4 

e y Tast F e a Ea e Losy te dają 4 ciągnienia na rok, a w. dnia tha, Ya 517,22 głównemi wygranemi 


e po 30.000 lirów, 2 pa 15.600 lirów i leznemi wygranemi pobocznemi 
Płacąc potówką, można dostać za mniej więcej 43 K. Nadto polecam: 
2 wł. iusy krzyża na 85t, raty miesięcznej po 3 K 


| 
traktujące o działaniu na zdrowie tego środka 3 
p 5 wł. losów krzyża na 32 raty miesięczne po 8K 


dystetycznego na zadanie darma i vpłatnie. |$ 
Gwarancya tylko za wyroby opatrzone orygi- 
nalna banderola!’ 701 200 


Ihr pwnióla fabryka wyroków gliniany 


(Nesselsdorfer Tonwareniabrik, vormals A. Raschka) 
Xoprywnicach (Nesselsdorf) na Fierawie. 


(Stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa) 1648 6 8 
skąd na wszełkie zapytania odpowiada się jak najchętniej. 


0 sA $ 5 na 3Ł ratę miesięczną po 6 K 


z zeiam 5 piw a na 30%, raty miesięcznej po 40 K. 


Na sezoni | 
niezngeli” UFządzoni duży "W | 
ir 
i 


$ Wyłączne. niepodzielie prawo gry na podstawie dokumentu kupna sprzedaży, wysta- 
H| wanego podlog przepisów ustawy zaraz po złożenin I raty wprost u mania. Przesłanie pierws wej 
raty najlepiej nskntecznić przekazem. IGR 3 4 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy, Berno (Morowskie), Wickit Piac 23 — 25 (w lomu własnym) 
> Rzetelnych, stałych odsprzedawców potrzebuję wszędzie. 
j| Niskie ceny. Bobre prowiwya. 


ietni poleca swoje na wzór zagra- 
przechowania i konserwe- 
wania mebii. 
Centralne 
Biuro spedycyjne 
iprzedsiebiorstwo 


Zmienna adresu. Fabryka dachówek £ 


Angli > Ayplom Tiverpogisk i 
0 wo Z Francuz es 7” | ; med 
przewozu mebli i piemiec yy” we) |, Sosnowski & A. Zachariewicz 


Kraków, Floryańska I. 23 
telefon Nr 602. 1671 45 4% 


w Niepełomieach, 
ma obecnie znaczne zapasy wyborowej Es» 


chówki i sprzedaje przy większym apei 


akad. 1587 6 6 
udzielają lekcyi według słynnej metody 
Berlitza, jakoteż literatury. Lekcye 
osobne i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6. 
parter na prawo. Instytut Berlitza 


Pierwsze krajowe 


przedsiębiorstwo root wyć, 


po znacznie zniżopych cenach. udzielając do- 
godnego kredytu. "IFA 


Exposition universelle 1900 Paris Grand Prix, 
Wystawa jubilenszowa 1902 Lwów zaszczytne uznanie. 


Filia w Krakowie ol 1 kwietnia mieści się przy uł. Swe- z 


N T TEAN , pf boda L 2, Ip. eee domu krakowskiego zakładu | st. Hom Ol, $. Zeloński, 0. Wimme! Í Spi KME ko S 
i vnorviskie I Uratókie 4 | Wstępne Rów" tone egatnie. MID |OOBOEGCODOOGOCOO-SOUOOEESOGOC 


Zarząd fabryki dachówek w Niepołomicach 


30 kaiota l l. 


w Jaśie sprzedaną zostanie w dro- 

dze licytacyi Erażowa lażryka sma- | 

rów i czermióża. Łatwość nabycia 

Tnteres ze względu na swe położenie 
i rozwinięcie znakomity. 


Info:macye Z. Rozwadowski. Ja- | |£ przeniesiono na ul. Długą 19, parter. 


Zmiana adresu! 


Z dniem 1 kwietnia b. r.. kamienie 


a Herbafz z Erodów! 8% (d dawien awna z swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


Herkatę rosyjską 


gło. 1717 85 
EG. Fay, Pda i Toni ł i zbioru majowego, poleca hande? 41 J) 
g, Proszę żądać ALe rzy w. ABAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu 7 m 
1 fant „Familtjnej“ bardzo dobrej . . . . . . - „zł, 140 
1 font . „Melange de Moskou” w oryg. opak- nujiepszej 350 
1 funt , „Imperial ‘ cesarskiej, w oryginalnem opakowania 3'50 
1 funt „Okruchów' z najlepszych herbat kwiatowych 120 
Z—- -k wii 2 AMA Ceylon palone xorącem powietrzem 1, kg. złr. (SQ i r10 
um Herbata z Brodówi GB Bulion wołyński 1 kilo . « . . 22.2. . złr. 320 


Kamienie Syberyjskie f Uralskie 
A dla wszelkiej biżuteryj: 

y z przeszło 1000 odbitek zegarków, J s 
wyrobów srebrnych i złotych. 


AANNS KONRAD, Pierwsza fabryka ze- 
garków w Briix Ne. 627 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 
cuszkiem « K, zegarok Roskopf szwajc. syste- 
mn č K. Rejestr. niklowy kotw. zegurek rem. 
„Adler Roskopf* 7 K. Niema ryzyka! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 456 27 60 


W Topazy różowe, ametysty, turmaliny 
w różnych pięknych odcieniach, akwa- 
$ maryny, beryle, topazy (złote), rubiny, 


tenakity, szmaragdy, aleksandryty, sza- m z 
halcedony, almandyny. k R pa ki 
Poar pee (olaa ae akiety Piłki nożne 


ER spia mei jog Krokiety — Kregle / Ka: z) Radom Ę jp 
oai A Hamaki — roei. do s ś faye wód mine wit. Sore | snetyelnyth leczniczych 


L W. 34601, 1623 3 3 
pod firmą 


Mowie u ekr ta ua rybołowstwa | sportowe | i MIRCA i CHMURSKI © KRAROGIE 


2 pokoje z gankiem (lub 8), kuchnia, suche, 
w bardzo przyjemnem położeniu wr Fiulęsienn, Zabawki iet mie . przy uł. Św. Gertrudy pot Nr. 
Z początkiem roku szkolnego 


blisko szpil kowego WA pope, 3 kim a = 

j so Tab = a ; i A p i 10% to: 

1907/1808 nadanych będzie 10 miejsc Targu, a klm. od kolei — do wy afec a. poleca Magazyn Uniwersalny firmy ; wyrabia pod kowtroly komisyi Przemysłowej 'Fow. Lek. Krak, polecone przez toż Fow., 
fanduszowych w c. i k. zakładach 


Poczta przychodzi i odchodzi co dzień. W r. 4 z 3 
1906 mieszkali tam goście i byli b. zadowoleni. R > RE A N ED R © W E R ` wody mineralne sztuczne 
; i : Wiadomość: Jakób Pastor, Ludźmierz, ; | odpowiadające składem chemicziym wodom: BILINSKIEJ, GESSUUBLERSKIEJ, SEL- 
ró wek A w ae. p: Nowy Targ. 1790 2 3 : TERŚRIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tadzież 
z PM ATSA UMA SJM Kraków, pl. Szczepański ; 
. 169530 |E 33 
leuszowa fundacya*. -È p a zee + p. > SWO - i r „0 
x z - : k: a. bromowg, jolowg, że Rt. kwas az w ; lecz RZ ` 
Warunki przyjęcia ogłasza się rów- ja itawą. bromowg, Jolowg, Zelazirt kwasng, oraz wody lecznicze normatire 


z przepisa Prof. Jaworskiego. 

mocześnie w „Gazecie Lwowskiej* Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dregueryach. — Cenniki na żadanie franco. 
i za pośrednictwem wszystkich za- 
kładów naukowych wyższych i śre- 
dnich. 

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z dniem 
10 maja 1907. 
We Lwowie, dnia 4 kwietnia 1907. 

Piotrowski. 


Koncesyonewany Zakład , 
zprzedaży i Kupna g 
M. Telesznickiej 


w Krakowie, ul. Szewska I. 10, I. piętro. 


Poleca: kompletne urządzenia Salonów. Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obra- 
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chiń- 
skiego srebra, Biżuteryę. Lampy, pojedyncze 
sprzęty. 559 26 0 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 


Ek oi aióc. 


W Symndykacie Towarzystw rolniczych 
w Krakowie jest do obsadzenia natychmiast posada 


głównego buchaltera. 


Kandydaci, którzy nie przekroczyli 40-go roku życia i mogą 
się wykazać wyższem wykształceniem zawodowem, oraz świade- 
ctwami i poleceniami większych domów handlowych, winni wnieść 
pisemne padania nałeżycie udokumentowane (odpisami świadectw) 
najdalej do dnia f-go maja b. r. na ręce Dyrekcyi 
Syndykatu Towarzystw rolniczych w Krakowie (Hotel Centralny), 
która poda bliższe warunki. 1792 2 6 


Nowo) ska Germonin 


Towarzytoo asekuracyjne na życie 


Generclna Dyrekcze dla Europy: Bertin, W. 64. Behrenstrasse 8, we wiasnym domu, 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń 1 ., Stubenring I8, we własnym demu. 


Stan ubezpieczeń z końcem roku 1905 . . . . . K 539.686'208'-—, 
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1906 „ 176.528.370'— 
| Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1905 „  30,748.956-—, 
1 
i 
| 


OPTYK | MECHANIK, Krików, A-B 39. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów eptycznych i mechanicznych — 
oraz pracownią mechaniczną, 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do napraw y lub czyszczenia, 
zramojony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. 
Wszelkie zamówienia luh naprawy wykonuje hezzw toeznie; z prowincyi wysyla 
odwrotna pocztą. 83 33 u 
Posiada własną, szlifiernie, szkieł optycznych, każde zalem zamówienie na oki 
lary nb binokle ze szkkumi kombinowanemi, wykonuje w przeciąga 24 godzin 


Poleca rajsowszego systemu binokie pryzniowe. 


10.600 
RÓŻ 
z 2 letniemi koronami, tylko na dzicz 
kach siewnych, wysokich, 100 sztuk 100 
K, średnich 100 sztuk 70 K. niskich 
100 sztuk 50K. 10.000 róż krza- 
czastych i piramidainych, > 
ktnich na pół uszlachetnionych Thea, 


100 sztuk 50 K., Remomtant, 100 
sztuk 40 K — poleca 


Fr. Spora pęrem =" 
wielka hodowla róż APTEHA 


Klatowy (Klattau) Czechy. 1495 4 0 
Kor. 330.000) Ft, Gralewsniego 


dają ogółem główne wygrane w ] b 
s poleca nastepujace wyroby własne: 
9 ony do roku 9 | Jahrg“ Piułki Przeczyszczujące Szczególne korzyści 
a nast; idź A + 2 
ta nm jg wołne są od składników drastycznych, działają jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są: 


tezy oryginalne losy: 
łagodnie przeczyszczająco, nie sprawiają ża- A że udziela pierwszej dywidendy jaż po upływie pierwszego roku ubezpieczenia , 


włoski los czerwonego krzyza, 
Serbski państwowy (tytoniowy) los, i dnych bolów, Pudełko 30 sztuk 90 hal. 8 latach od wydławienia są.o tyle mieżaczópialnć, ię zachowują swą ważność, 


a 
Wine? 


Dalmatyńskie, naturalne czerwone litr 
po 44 halerze, białe 3-letnie 50 kalerzy. 
wysyła w baryłkach, począwszy od 50 litrów, 
Edmund Paux, sklad win, Fiume. 

Próbka, 5 kg. przesyłka, dla prze- 
konania się o wybornej jakości kosztnje 3 K 
opłatnie do kazdej poczty, — Cennik opia- 
ceny za darmo. 805 28 30 


Nadwyżka z obrotn rocznego . - « « + « « - » +  2210336—, | „gy, 
Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w zysku „  14,718.647—, 4 oz, 


ża police B 
Los iosziv (Dobrego serca). Jahra* wyśmienity środek do nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła wakntek samobójstwa lub pojedynku; a na- 
mi w + < ~ Benio jeż ama Petrogen konserwowania włosów. nsnwału- | wet w takim wypadku, skoro wniosek zawiera objektywnie fałszywe dekłaracyc; 
aj | ae ris 5 or ja 1907. pież i swąd z głowy. wzmacnia cebulki włosowe | 3) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej premii; 


i zapobiega wypadania. 4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 


Cena flakonu koron 2 I koron 4. premii; 
| „JURT Roli tMoricum pasti 5) ws, -letnim ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 
ądać 
Ż sęki bów, wybieia zęby, desiniekeyonuje i kon- a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii; c) rozszerzenia 
serwułe jame ustną. Tuba 50 hal. pełnego a pin = = wiz na szereg lat; cyfrowe świadczenie 
towarzystwa sa w po cac tabelarycznie nwidocznione. 

\ Jaha“ Antysepiyezna wod Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, natenczas przyjmuje się, że 
| W życzy sobie sposobu ©) i polica zostaje automatycznie w ka na całą kwotę ubezpiecze- 
niową, może jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po złożeniu załegłych premii wraz 

znzkomita woda da Br ania zdrowych zę- z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszy h 3 lat uzyskać pełną moc prawną. 


bów i do kania ust. — Flakon koron 1-20. 
o GENERALNA AGERCYA BLA GALICYI ZACHODNIEJ: 


é $ > M 
„lite „Wata Mentoro Krakowie, przy ul. Jusnej5, up. Zygmunta Gleitzmano. 


Pudełko 40 hal. 
i Wysyłki na prowincyę uskutecznia się èd- | Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami, nadającemi się do akwizycyi a= ai na 
wrotnie. 175 45 50 życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 0 8 26 


altalinę, Antymolinę, Kamiorę, ipi e çk d $ ANIT AS" nakomite pasty. kremy, lakiery angielskie, amerykańskie 
Paczulę oraz wszelkie środki ” Taniej s š la apl. T i krajowe do czyszczenia obuwia. — Wszelkie pasty 
przeciw molom. - - - - - - - - niż wszędzie |< Kraków, ulica Długa |. 16. i proszki do czyszczenia metali. - - - - - + -------- 


Wszystkie trzy oryginalne losy ra- 
zem za gotówkę 78 K lub na 


30 rai miesięcznych po 3 B. 


Piyes Ghasala de mierzenia R Noga Ag d w norm. 
Ha 


Że edota 


Wyłączne raw, zzżę na zachod. Galicye 
obuwia „CHASALLA* 
poleconugo przez pierwsze powagi lekurskie, nsuwającego wszelkie cier- 
pienia nóg. Jedyne gotowe obuwie wedle dokładnej miary, branej przy 
pomocy spwyulnego aparatu 


SAM. MESSER, Eraków, Rynek gł. 12. 


1899 4 1 Poleca również wyborne najnowsze abuwie. 


Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy, przez 
władzę kontralowan. "FPM 177335 


© kazdy los zostaje wyciągniety. € 
Wykaz losowań „Nener Wiener 
Mercur* za darmo 
Kanior wymiany 
OTTO SPiTZ, Wiedeń, 
L, Schottenring 46. 


p O | 


SŁYNNA W ŚWIECIE WÓDKA firmy FRATELLI BRANCA, MILANO 


SE ERME 
PiN £ 


= Środa 24 Kwietnia 1907 NOWA REFORMA. Nr. 185. b 
Ein w ; 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 594 1 7 144 


37 


JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDEOWĄ 
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handłu łakoci i w każdej kawiarni. 


PEŃSYONAT UKRATNA), „Mieszkanie na lato 


` 
rę a 


= - R = = n 


p j 2 względnie 3 pokoje w Lanckoronie w lesni- 

AR. i a Kraków, ul Karmelicka 40. czówoe. — Wiadomości ndziełi Schupp, teśni- 

5 s i poleca pokoje umebiowane z całkowitam ntrzy- cry potzta Stryszów. 1804 28 
A ; maniem na 4 dłuższy i kródazy, — Łarienka 
Ek i ME w domu. — Tamże wydaje się okjady i kola- 

a cye na miejscu i na miasto. 1508 10 0 Do srzedania 
nm | TBOCZY w dobrym stanie. Wózek dla charego, 
Jeden lub ówa pokoje z przedpokojem | łóżko dębowe, lustro wielkie. Ul. Garbarska 7, 


bardze elegancko umeblowane od u Jana Earnasia. 1828 


„gó? spodnice, bluzki, halki, żakiety, okrycia, 


ł maja do wynajęcia. 
Wiadomość: di Stechowakiego 2, II piętro H H 
na prawo. 1627 6 8 Kumienici 


piętrowa w Krowodrzy Murowanej do sprzeda- 

Młodszego MiQictra nia lub zamiany na pa małą w Krako- 

z ) .. | wie indb okolicy. Cena kupna 12.000 złr. Długi 
farmaeyi poszukuje apteka A. Karpiń- | wynoszą 5500 sir. — Wiadomość: Podgórze, 


skiego w Rzeszowie. 1733 5 7|ul. Lwowska 46, parter na prawo. 29536 


p, pamatay mer restoracio | otie poziecikania 


brym miejscu pod korzystnemi warun- we d 3 i 
: Adak , worze, wśród parku, w okolicy pod- 
pe e odstąpienia. — Zgłoszenia pod | górskiej 1 klm. od sk ode oiin- 
. H. 12 poste restante Kraków, za o-|na na Dunajcem są od 15 maja do wy- 


kazaniem kwitn inserat VAI 28 |najęcia. — Bliższych wyjaśnień udzieli 


Pręty 6 Zinio s 


ryusza Vayhingcra w Tarnowie. 
Kraków, Rynek I. 8. 


E 
SA 
S aÉ 


Rudków, Grodzka 13, tel. 43. 


dumę” Próby ma Żądanie opłatnie. TEE 


R. ro ao: pE- ; © -$ ha 


N z magii m paga iira Cachets w płynie, w prosziu.------ 
Syp Dp Pag RRO czyszczenia krwi ne ję bra Ro A 


PROF. GIROLAMO PAGLIANO mających jasno - utohleski znak fabryczny z podpisem PROF. GIRO- 
wyrabiany od rokn 1834 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną meg r PCH" a a a 


Ma a ną w FLORENC YE WIA EANDÓLFIKI eoi eo - Austrytz: SOKLE Bracchetti, Alu (Połutinicwy Tyrol). 
dm m FŁOBENCNI, VIA PANBOWEINI (WŁOGIY), "0806  Austrytz: SNIN 


lud5 4 6 


Do wynajecia 


lokal przy ul. Szpitalnej, składający się 
z 3 pokoi, kuchni, przedpokoju i łazien- 


SE 


Rękawiczki niciane i jedw. 
Skarpetki i Pończochy. 


księgarz 


do samodziełuego prowadzenia księgar- 
ni nakładowej sortynentowej. połączo- 
Be wysajęcia nej ze składem papieru, znajdzie od 1 

od 1-go maja 2 pokoje, kuchnia ma II p. przy | lipca b. r. posadę w większem mieście 
ul. Aryauskiej L 13. 1768 8 6 | prowincyonalnem W. Ks. Poznańskiego. 
Zgłoszenia z podaniem warunków i od- 


Pożyczki pisem świadectw przyjmuje Ađministra- 


-IVA ao "PZ aaa M polecają 7926 50 ki a nadający się na biuro, kancelaryę 
g Paski, lub przędsiębiorstwo. 
sĘ.- jaiai Wiadomość w składzie mebli, ulica 
| y, Szpitalna 1. 6. 1739 4 6 
` ; Krawaty, -< _ E 
; ) Kołnierze damskie, do sprzedania — Zgłaszać si 
podmice inzek, kiego |. 6, parter, lewo. 1798 2 2 
| = 3 --- E Biuzki i halki, | o OE 


Foe p 


WYRAZ NAJWYŹŻSZYCH CEN 
po jakich zieraiopłody w r. 1907 od gradu ubezpieczone być mogą. 


| W powiatach ngdowyoh Galioyi i Bukowiny. hipoteczne amortyzacyjne w najwyższych su-|Cy8 „N. Reformy“ pod 1776. 177688 
p aa nA OK 110, bth, b, 43," są do ndzieienia na|———————————————————_-—- 
. R. c. n. dobra cemśskie na 1 miejsce po Kasie lub Banku, e e 
j Andrychów, BI „Riala, Biecz, Ro- Balz, Bireza, Róbrka, Baharodczany, | Borszczów, Brody, Brzeżany, Buorsot, Bukowina. ewontnaluie konwersyjne na 1 miejsce wogóle 7 
owain, ER a ooh osie Ghodorów a Maazty i Bndzanów, Ozartków, Grzymałów, Ho- | Bojan, Czerniowea, Dorna Watra, Gure- „Zgłoszenia tylko listzwne przyjmuje Admi- 
Donajać, Datrowa. Dębica.  Dabnzyce, | Dobrom, Dolina. Drohobycz, Dubiecko, | rodenka, Hnejatyn, Kopyszynóm, Kozo | humora, Eimpoteag. Koomać, Patita, | | nistracya „N. Reformy” pod (798. 1798 8 3 k 
peklavo, Frozt ACO KG Cd A Brak, Ch ZE Halicz, | wa, Łoparyn, Mieinica, Mikułńee, Mo- | pu.gowca. Sadugóra, Keietyn, Saret, Sol- | | ————————— ] 2 ukończoną 5 kl. gimn, poszukuje ja- 
` s o . Kalwarya, Rety, Kolbuszowa. Kraków, Kałasz, Kamionka, poor RZE nasterzyska, Nowesioło, Obertyn, Ole- | ya, Stanowue, Storożyniec, Suczawa, H tezę PT ą kiegokolwiek zajęcia. — „Asekuracya 
z Krośeivnko, Krosno, Erzeszowice, Le- | ja, Kossów, Krakowie, Knlików, Kuty,| ko, Podhajce, Podwołoczyska, Patok | Waszzowoć Bad Uzeromoszem, Wyżnioa, kKamienich twupichowu krakowska" 2 
R Lt] LOMA (0ÓW żłajsk, Limanowa, Lisko, Liszki, Lut- | Lubaczów, Lwów, łąka, Medenice, ME złoty, Skałat, Sniatyn, Tarnopol, Truste, Zaaóżw ' bór gra à rakowska' Kałusz. 1614 6 0 
wiska, Łańcnt, Maków, Mielec, Milówka, kałajów, Mościska. Mosty w. Nadwór- ý ji na, | w Hrakewie, bardzo dubrze s rentująca, zaraz jA <LoLL—L 
zza aona, Munryna, den, Nie- na Niemirów, Niżankawiee, Ottvnia, mu domki e a do sprzedania. Zyłuszenia 8. W. postè re- 
pl orzice, D 0 Sącz, ? |arg 4 iży: > y Zba . ot e 3 Ą mę 
pe Na Nouy Bez Nowy ta, | Poda oczami, Piędiy, Praaj  Zalaan, Zbwna, Kborów, Złoczów stante Kraków, | 1772 3 8 JUBILER 
„Ra: korcztce, Rów: KAB Rożniatów, Rohatyn, Rudki, 
w, hanów, Rzeszów nok, a- | Samb niaw. Sąda Wisz r 
mina, Soto, Sta e Sicz. Byzyżów, Skole, Bakal, Salotin, n aodóć. Pracownia sukion R. R R M R ti U IZ 
Sreca, mobrzeg, Tarnów, Tuchów, | Stary Sambor, Starasól, Biryj, Szwzarzec, zb; k salrini . 3 a w 
Tvezyn, Ulanów, „Ustrzyki, Woduwiee, Tłumacz, Turka, TyżmienicR, Uhnów, [| | Ra tan R i | Ę ] ij F A 
Pa Aaa a R ŁA Ly -KADEGZOANNĄ £ WAKARA kroków, Rynek ot. 1. 18, 
„._ przeniekiona MIA 33 Skład wyrobów złotych i 
-a 1.60 =” oi r dł | wi srebrnych najgustowruejszych 
5 poz, koron za 100 kg. por | koron za 100 kg. j poz. | koron za 1UQ poz. | koron za 100 i i i a wk ż w największym wyborze 
1 | Żyto ozrme . . . . . . 1 1 12— 1 1 19 — A i k i 7 ł i R Zamiana, tudzież naprawa bi 
| 2 „ jare . Da 3 o m 2 9 11 — p f 11) U vw- gË Ha H p Żuteryj sumienna i punktaalna. 
| 3 | Pszemca ozima . . . . . . ne RZ i ż 4apistr: i x 3|$ Chińskie srebro po cenńch fa- f 
k zj o- raana ", Š Ea ż i -s poszukuje magistra farmacył 1795 23/0 ' rycznych ma składzie. 
ð | Jęczmień . . 5 5 13:— 5 6 13— Ronzertowy EA O Er zania tou isecheśni: TS 
ai e ań warka 4 ETE arie R] waniu, firmy Bechsści- b2 F; 
6 Orkisz . u cut 6 6 k3— 6 6 EE na CEDRY Oregi sprzedania RB ika 
7 Owies . 1 ADDIEES 7 7 JE: „ASA 7 7 13:— 45, I p. Możuk ogłędać każdego dnia od I”, W 33178/07 1632 3 3 
| 8 | Hreczka (Tatarka) . . . . . . 8 8 18— 8 8 13— do SY, po poładniu. tr87 2 3 s , a 
9 | Kukurudza EW 4 9 | » 9 12— 9 9 Tre pn L S | A a © - 
Se Eroso Am m z%%6. „(| 10 I 12— 10 p= 10 10 10— If gi l pip f IA 
i Groch zwykły (biały i zielony) .| 11 a= 11 16— li ll 15— ii | MI [l Lid — . 
12 | Groch(Wiktorya)i Wiełogroch ziel.| 12 22'— 132 21 — 12 12 20:— | : : i Be Ę 
13 (<a t ; aps i „A ra | Fr Z m jg 13 13 19— przyjechała z Warszawy i rozpoczęła| Z początkiem roku szkolnego 
Tan | OWIES | a 13— 14 19— 14 14 JĄC swą pruktykę w Podgórzu, ul. Lwowska | 1907/1908 nadanych zostanie osiem 
15 | Fasola pospolita . « w aa AO 18— 15 17:— 15 15 16— A1 w a m łąskawym qe. miejsc funduszowych galicyjskich w 
16 | Soczewica zwykła . . . . . .| 16 16— 16 15— 16 16 14— POCZĄĆ ZA LOŚĆIWĄ A SUiERUĄ OpIESĘ |, j k, zakładach wojskowych wWy- 
17 | WARG away wj 14— 17 14— 17 17 19 jako praktyczna akuszerka. 182122 | nad Gi odl 3 
18 O O a a E A a” . 18 11— — — Pokój dla pań do najęcia. NE" NE 
18 10 18 18 10 wy RE r 
POP F Moma 1.2... . „| 10 46— 19 43 — 19 19 41 — Waraskii pugyjeciu gianna T0: 
20 | Konicz czerwony . . . . . . .| 20 435— 20 130— 20 20 r | Psy SZCZENIĘŁO nocześnie w „Gazecie Lwowskiej“ 
| s gó SZWEG „— „w . | 21 *  130— 21 21 125'— heimige OER SEE idey sgim jakoteż za pośrednictwem zakładów 
2 NN Ga. - 22 120— 22 T Aye š rowy Ż -ednich i niż- 
23 | Rzepak dów dec 41.426 26— 23 23— 23 o g T ri RE 
T aaea a 22— 24 20— 24 | z Ten mo" TIG e 
25 | Lmianka (Lnica, Rżyj) . . . 26 "rm 26 16— 25 W f Pożyczki Termin wnoszenia podań do Wy- 
26 | Konopie włókno . . ... 26 40:— 26 40— 26 3š:— P | załatwia sa'hondyktei i bez kondykta dia PP. działu krajowego upływa z dniem 
27 | Nasienie konopne . . . . . 27 27 17— 27 16— urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, |JQ maja 1907. 
28 Leni Eno 28 r 28 440 wielebnego dmuchowieństwa, nauczycieli, neta- ~ i „n r 
Wa J Sts aa del amù gE ua ae |rruszę. ʻekarzy, adwokatów i aptekarzy FRe-| We Lwowie, dnia 4 kwietnia 1907. 
29 | Nasienie lniane Va 29 25— 29 23 — 29 ZL Ę= prezemiacya, Bearsiec-Vereinu we Lwowie, 5 ki 
8 +! Mik- n aa : 30 52— 30 50— 30 48— ul. Kopernika L 28. 1488 b 23 Piotrowski. 
Stj Anyż royish . . . « « © . „| Bil 44 — 31 42 — 31 40— | 
32 a” (RSE. a. „kr a „7. FA 82 48— 32 46 — 32 44—- as : 
33 Kartofle = 33 2:50 33 250 | 33 k 2—- | 33 umi R OO CySIĘCY 


bicżących metrów siatek drucianych do oparkanienia zakontraktowaliśmy 
na sezon „bieżący. — Dostarczamy siatek 1 wszelkich do nich przyborów 
już od 45 hał za metr bieżący. — Cenniki odwrowie. 1434 90 


Biuro Techniczne Uniwersum, Kraków, Podwale 13. 


Chmiel za 50 klło 
Łoza koszyk. l-let. z morga 
Łoza koszyk. 2-let. z morga . 
Koniez czerw. na paszę (plon 
z morga jednego pokosu) . . 
Tytoń z moga . æ . . . . . 


Proszę zawsze żądać Wyrobu krajewego 


NONI OSZCZĘDZNJĄCYCH JĘDRAYCH MYREL 


z „nosorożcem“ iub „kosa“ 288 81 BO 


z Pierwszej Galicytskiej Parowej Fabryki mydła 
4 f Fi i PP E SES, >. y = aE A RE Szymona Munka w Żywcu Ll 4. 

Chmiel I buraki cukrowe mogą być ubezpieczone po cenie zakoniraktowanej, ewentuainie po potrąceniu kosztów dostawy, Jeżeli zakontraktowano loco fabryka. | (Założonej w roku 1846). Próbki i cenniki dzrmo 

Kukurudza będzie przyjmowana do ubezpieczenia z wyłączeniem łodyg i liści t. j. tylko samo zlarno bez ptdwyższenia zaliczki. 

(Przedruk nie będzie płacony). 1765 


——, 


W powiatach sądawych 

oznaczonych literą C. 

w *j,, ożęści wartaści 
ziarna 


W powiatach sądowych 


W powistach nądowych 8 
oznaczonych litezą D. 


oznaczonych literą B. 


W powiatach sądowych 
oznaczonych literą A. 


z pazenicy, żyta, jęczmienia, owsa i xiemiopłodów | 
| strączkowych i 


z chreczki i 
trzy lnie liczyć się będzie zawsze '/, ubezpieczonej wartości na ziemię, a ”/, na łyczko. 
konopiach „ , > a JA 


(Śląsk austr.) najsilniejsze kąpiele jodowo- 


B F 
bromowo- solankowe pierwszego rzędn, je- 
dyne kąpiele. gdzie się można kąpać w czy- 
sj solance jodowej, najnowsze pomocnicze 
É i lecznicze, 


ê), 

stały park, Wspaniałe po- 
mieszczenie. Kuchnia zakładu we własnym zarządzie. Pensya dl» dzieci (bex towarzy- 
stwa). Poczta, telegraf i stacya kolejowa. Sezon od 15 maja do października. Naczelny 
lekar4 Dr Klimek. — jaśnień udziela i prospekty wysyła Łarząd kąpielowy 
hrabiego Luriseh-Zifnnicha w Darkowie. 1206 5 12 


LEKCYE 


Pisania na maszynach najnowszych 8y- 
stemów oraz przepisywanie w językach: 
Polskim, niemieckim i francuskim przyj- 
muje H. Frydowa, ulica Radziwiłowska 
25, I p. oficyna. 1638 5 6 


Płyty Thiiophag (prawnie chronione) 
uznane za najiepszy Środek przeciw oedyniotkom. 


Wynalazca i wyrabiający Aleksander Freund, Gdenburg. 


(Kopertę z 12 płytkami 45 ot.) dostać można prawie w każdej aptece i drogueryi. Jeżeli 
gdzie nie można dostać, wysyłam wprost po otrzymaniu należy tości, 1468 4 6 


209 koron 


i więtej dam zaraz, kto wyrobi posadę stałą 
dla pazny z egzaminem rachunkowości państwo- 
. wej i kupieckiej. 
Zgiłęzenia pod „Franciszka“ poste re- 
sinnte Kpaków, za okazaniem kwitu inser. 
»N. Râsrmy“ Nr, 1794. 1794 2 a 


Kałdi z Pan może dszładntaj t prędzej zmyó włosy. W dziestęcta mnutach WISKIDA REMI 


Hygiena włosów. Shampooing Pétrole. matn mra Godz Pozew A goa EP a 


Prospekia na żądanie, Hurtownie Fila: ulica Sławkowska 1. 


Nan > - ETOF s ga 


Nr 


158. 


Herbutę z Rączką pije, 
Kto oszędnie żyje. 


Wielkie przeńgiętiorstwo akcyjne 


poszukuje zastępców na Kraków i oko- 
licę. Interesanci (katolicy dobrze sy- 
taowani) zecheą się zgłaszać Szew- 
ska 22, I piętro, od godzi ny 2—3 
po południu. 1831 


Qurohiony Interes 


do odstąpienia. Podgórze, Lwowska 
L 48, sklep. 182212 


Samochód 


5 konny na 4 osoby do sprzedania ża 
1800 kor. Oglądać można u p. Schin- 
diera, uL Łazienna 6. 1826 1 8 


Fabryka dachówek 


w Pawlikewicach przy Wieliczce do 
sprzedania. 
Wiadomość: Śliwiński, Eossocice 
poczta Podgórze, 18% 1 2 


ADWOBAT 


D. Maurycy Oriliski w Radomy- 
ślu Wielkim szuka kocoypienta 
zaraz. 1820 1 3 


kręgowy Urząd pośrednictwa raty 


w Krakowie — poleca: 
1) poważnego w sile wieku administra- 
tora względnie kasyera dóbr, 
2) zaufania godną kobietę do zarządu 
domu, do towarzystwa albo do chorego, 


3) 3 panny do korespundencyi biurowej 
lub sklepowej, 

4) 2 ekcenomów z chlubnemi świade- 

ctwami, 1829 1 3 
6) administratora kamienicy lub więk- 

szej realności na Kraków, 
5 2 panny do dzieci lub do towarzystwa i i 
7) cukiernika wykształconego szczegól- 
nie w wyrobie herbatników. 

Zgłoszenia ustne lub pisemne przyj- 
muje Okręg. Urząd pośrednictwa pracy 
w Krakowie, ul. Jabłonewskich l. 19. 
PĄALARNIA KAWY 
paransi oko, poleca częściowo 

i hurtownie 

PAARMA SRA KAWY wyborowe gatunki 
Rawy palonej 

najnowszym 
inajiepszym spo: 
sobem za pomocą 
M awazojcć „Sta pelna” 

KRAKÓW po cenach 

Brań gith najniższych. 
11. JAWORNICKI. 
203 71 0 


Rower 


do sprzedania. — Krowoderska 53, IO piętro' 
w podwórzu, drzwi na prawo. 1769 


Adwokat 


emer. radca sądowy, znajdzie wspól- 
nika w osobie rzutkiego prawnika na 
Donii o zapewnionej licznej klien- 
teli. Odpowiedź do tygodnia. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N. Reformy* 
dla „Doktora praw“. 1835 1 8 


Poszukuje się panny 


ze znajomoscią jezyka niemieckiego i buchalte- 

ryt Zajęcie każdodzienie od 1--2-ch godzin. 

Zgłoszenia składać piśmieuwne u dozorcu do- 

mu, Batorego 25, m Karmelickiej, Kraków. 
1764 2 3 


Poszukuje 


praktykanta do składu srtykulów 
technicznych. 

Zgłoszenia pod „Zdolny 

przyjmaje Adm' N Reformy“. 


222% 
181833 


Nalwiększy Zakład pogrzebowy 3 


Jama Wolnego. 


Główny skład i fabr. trumien przy uł. św. Tomasza 4 
(tuż przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. 331. 
Filia uł. Kopernika |. 6. 


Zazład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności. 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst 
kich krajów Europy. Zakład posiada własne na 
we najwspaniaisze karawany. Posiada wiasne 
katakumby, edstępuje miejsca pojjedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
czaswwoyo przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 78 27 0 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


podnieca apetyt i sprawia, Że przybywa ciała, usuwa 
kaszel, wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają. 


NOWA REFORMA 


przez licznych profesorów i 


poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe: 


Bywa 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
załzach, influenzie 


Ponieważ są liche naśladownictwa, przeto prosimy Żądać zawsze 
w oryginalnem opakowaniu „Roche“, 


Ee. Hoffmann-La Roche & Co. 


TE (Szwajcarya) 


Lięgania G, Goyethinerg | Spółki w Hi ni 


lekarzy co dzień zapisywana, 


Dostać można na 


301 12 40 


Koron 
Berent Wacław Próchmo, powieść współczesna. Wydanie 2-gie . z 520 
pcz wi Stefan. Ogólne zasady sapozmogo wylęgu i wychowu ŻA A 
rcząt : e Woo. > MEECH ; 
Bołesławita. Rad | modrym Dunejem. Nowela |. 120 Gnstelnskie al Gisteinszie 
Brzeziński Józef. Szparagi i ich racyonalna hodowla. Wydanie 2- -gio uuiedn li j iig 
=: i dw c ży 8 1:50 [KIEJ] liMi0We diejek z szpik WIE 
e” . Cyd. Tragedya w pięciu aktach. Tłomaczył St. Wyspiański 3— nadzwyczaj skuteczne w § o wziowania 
gbrowski Tomasz ks. Kazauła © Męce Pańskiej na trzy pos in "Grą nd p. 
Waite = a i bre a nieżytøch przewodów oddechowych | 
Dutiecki Varyan. Romuald Traugutt q jego dyktatura. podczas powsta- w torebkach po 60 hal. wo flaszkach po 1 kor. ki 
nia styczniowego 1863—1864. Wydanie 2-gie powiększone. Z 3 ryc. 4— | 
Gawalewiczówna Gustawa oaar i gi ulem aicwiówia ih ons A ZBPÓĆ y HY i 
| m (ak ora. Dauna pie Bao N $ a "E o bardzo miłej woni leśnej i działania wamacniającem, || 
Goyski Maryan. Sprawa zastawu ziemi dobrzyńskiej przez Włady- de A 16 > 
sława Opolczyka i pierwsze lata sporu (1391—1399). Szkic hist. 250 P ENET E 6 sarran 
| i Rz zam Orzeszkowa. Szkic jubilenszowy . . . . 2 Konst: Wiszetewaliożojś w Kanan Rolki | 
Jeske-Choiński Teodor. Błys „aa. powieść historyczna z czasów 16W0- się, żę e kie SS 1747 3 10 
lucyi francuskiej . . . . 2 51 TE NS FF" p <= 
Hpmopacki Leszek Momie 2— w Gaiicył nad Popradem. 


Korzon Tadeusz. Kim i ozora "był Bościuszko, Opowiedział ‘to krótko 
i jasno.. Obrazki zaś objaśniające, druk i papier aj August 
Iwański . . . . 

Koskowski Bolesław. Niebozpieszeństwo niemieckie : 

Polityka gminna: Rozwój życia gminnego. Obszar terytoryalny 
gminy wiejskiej. Sprawy szkolne. Sprawy robotnicze, Polityka grun- 
towa. Kwestya mieszkaniowa. Podatki. Ochrona stanu średniego. 

Komunikacya. Przedsiębiorstwa. Stosunki zdrowotne. Zakłady kre- 

dytowe. Komisye socyalne . . . . 

Krasiński Zygmunt. Pisma. Wydanie nowe zupełne Ułożone, "opatrzona 
wstępem i objaśnieniami przez Henr. Gallego 4 t. K 5'—. Na wel. 

Lubecki Kazimierz. Ilustrowane sonety zc s p y wy 

Maryan. Z ostatnich dni. Poczys . . s : 

Haryański Modest. Przewodaii polskorangiołszi i słownik polsko- 
aagielski dla wychodźców polskich i przybyszów do Stanów Zje- 
dnoczonych i Kanady. Wydanie 2-gie. Karton. . . oki. > m 

Miś Wincenty ks. Szy małżeństwo jest ałorozorwalae ? yg»+P 

Moszyński Jerzy, Shrachujzmy się 

— Podityta narciawej deriolisacyi na tle mowy kandydackiej 
~ pana Romana Dmowskiego . . 

Muzeum polskis: Malarstwo. — Rzeźba. — ` Przemysi artyst. Wydawcy 
Feliks Kopera i Julian Pagaczewski. Rocznik I. Zeszyt VI—VIII po 2— 

Norkowska Marta. Najnowsza kuchrzia wytworna i gospodarska, 
zawierająca 1249 przepisów gospodarskich, z uwzględnieniem kuchni 
jarskiej. Z ilustracyami. Wydanie powiększone K 4'60. Karton . 

Nusbaum Józef. Wiadomości początkowa z białogii, czyli nauki 
o istotach żyjących. Przeznaczone dła uczącej się młodzieży. Z 48 
rysunkami w tekście. Wyd. 2-gie popr. i rozszerzone. K 160. Kart. 

Orzeszkowa. Eliza. © ryoerzu miiującym, Opowieść. Dochód przezna- 
czony na Seminarynm polskie im. KA. Orzeszkowej w Warszawie . —'60 

Owidyusz Nason P. Metamoriozy (w wyborze). Według przekładu Bru- 
nona Kicińskiego i Jakóba Zebrowsk kiego. Wydał Bronisław Świba . 

Przewodnik historgczny po Eraxzowie i dkaltiy. Z ATA 
i planem miasta 

Rady - utrzymujących buhaja rozpiodowe. o buhajach gmin- 
nych. — O pożyczkach na buhaje gminne. W dodatku: Zbiór prze- 
pisów hodowlanych. Wydanie 2-gie poprawione i uzupełnione. (Wy- 
dawnictwo Macierzy Nr 60) . bę 8 

Rodziewiczówna Marya. Szary proch, powieść. Wyd anie nowe . . . . 

Rożańska Janina. Na fuj arco. Poezyə . 

Serkowski Józef dr. Biuúya w sprawie przymuzowego wychowania 
zantedbazej młodzieży 

Śniegocki Antoni. Drobns GoĘpOŚNÓWO wiejskie. Poradnik dla mło- 

s dszych gospodarzy i gospodyń. (Wydaw. Macierzy Nr 87) . . ... 

Świeżawski Leon. Polsha komedya w czterech działach . À 

Szalay Walerya. Spłaceny diug. Opowieść z roku 1831. Z 8 rycinami 
Wł. Witwickiego. (Bibl. Macierzy Nr 36) . . . 

Sztuka stosowapa. Wydawnictwo Tow. „Polska sztuka stosowana“ 
w Krakowie pod redakcyą Edwarda Trojanowski ego (Warszawa) 
i Jerzego Warchałowskiego (Kraków). Zeszyt VIII oder” 

Zabojecka Marya. Gromnice, powieść . . 

Żółtowski Adam. © podstawach za Hegia. Cze ść I. Zasady, me- 
tody i pierwsze ustępy logiki . . = WA 3 


Do nabycia we wiezy TON 


. . >» 


520 


5— 


z = 


. —50 


3 — 


270 
1547 3 3 


niee wywoła w kac ay I wód pion 


wynalazek amarykańskiej wody na włosy 


WA 


Prawnie chroniona. 


Odzeaczora w Wiedniu i Brukseli w r. 
1906: złotym medaiem, krzyżem ho- 
norowym, dyplomem konorowym, 


Lowakryna jest jedyną wodą do wio- 
sów, którą przeszło 2000 lekarzy po- 
lecito I w prasie lekarskiej za dobrą 
uznało., 
Lowakryna działa w ten sposób na 
cebulki włosów, ża niezawodnie w cią 
gu 8 dni wywołują porost włosów na 
g!owia i brodzie. Znika łupież, strupy 
i wypadanie włosów po jednorazowem 
użyciu, za co sią ręrzy. Ną na te da- 


. 


wody, ż6 przeszłe ste tysięcy Lyaych 
i gołowąsych osiągnęło przes lowa- 
krynę wspaniały porost włosów na 
głowie i brodzie Lowakryna sprawia, 


ża włosy są gęste i dłagio. Lowa- 
kryna posiwiażrm włesoma przywraca 
powoli pierwotną barwę. — Cena 
wielkiej flaszki lawakryny, Wz 
czającoj na kilka miesięcy, 5 K, 
flaszek 12 K, 6 flaszek 30 K — na 
osiagnięcia pociągalące biataj delika- 
tnej i rięknej skory na twarzy i rę- 
kach, jak i na eałem cielo, wolmoj od wszelkich nieczystości, jak trądziki, „piegi, 
liszaje i t. d. używać tylko następujących, zupsisie nieszkodliwych, dotąd niezrówna- 
nych przetworów lowakryny: mydła lowakrynowego, w kawałkach po 1 K. 3 ka- 
wałki K 750, kremu lowakrynawego w słoikach po 3 i 5 K, toaletowej wody lowa- 
krynowa] wa fiaszzach po 8 K 16 K, pudru lowakrynowsje (bi alogo, Tóżoweyo, kre- 
mewego) w pudełkach po 3 Kid Kit. d. Wysyła za zaliczką lub po otrzymaniu $j 
Rależytości główny skład i 


Pi. FEITE Nach£., Wiedeź, Vi, Marlahufersirasso Nr 45. | 


Składy w Krakowie: J. Henak i Społka, drognerya, ul. Szewska 5; Reim i Spółka, 
pod czarnym paem. 1771 
Nadto dostać można w wielu drogueryach, perfumeryach i aptukach państwa. 


| J EA RA 
: | dkrakowie, 


|Kapiele mułowe 


Poczta, telegraf I kolej 


w miejscu. 
Najsiłniejsza szczawa żelezista: — kąpiele mineralne — gazowo-wodne boro- 
winowe, hydropatyczne i rzeczna w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi | elektryczną oświetlenie. Przerobiono łazienki, — do- 
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica naieży do najwspanialszyca na Pod- 
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czarwca do 1 Par AGI 
II. od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny 
kąpieli, oraz mieszksń o 30>/, niższe. 1497 7 40 


y 
DD znyy- 0 RA 


firmy Bergmann et Co., Drezno i Djeczyn n Ł. 


okazuje się niezrównanym przeciw łupiożowi, jakoteż przeciw przedwczesnemu siwieniu fi: 

i wypadaniu włosów. wpływa korzystnie na porost włosów i jest nadzwyczaj wzymacnia- 
jącym środkiem do nacierania przeciw bolom reuinatycznym i t. d. 

Na składzie we flaszkach po 2 K i 4 K wə wszystkich aptekach, drogeryach, perfu- 

merysch i zakładach fryzyerskich. 1683 4 20 


Modele kapeluszy, kapelusze sportowe, bin 7 
jedwabne, soronuowe, batystowe, zepłiu, ha 
jedwabne i letnie, gpodniczka biaje, materyo 


jedwabne, koronki, aplikacye, wsłiąż ki Bwiatr, 
pióra, koa, paski, żaboty, irawaty, parasol 


polecają najtaniej 


Limier | $9 


LINIA A-B. 
Fabryka lakierów 


155 6 10 


i ul. Wolska $ za, 


Wyrabia lakiery podłogowe w 6-ciu odcieniach, kopalowe wewnętrzne i ze- 
wnętrzne, damasowe, czarne na żelazo, emaliowe w różnych kolorach na drzewo, 
kamień i metale, oraz specyalne na rury gorące, wanny i piece, brunoliny, 


iykatywy, farby pokostowe w różnych kolorach, masę francuską, na podiogi 
i farby drukarskie; utrzymuje na składzie farby suche, pokost i terpentynę. 
Do nabycia w hand! ach utrzymujących farby i lakiery, tak w Krakowie, jak 
i na > ADAE REBOL. ua. 1186 10 10 


Pierwsze austr. śląskie 


w Beskidach (470 m. nad pow. morza). 


$ |S5tacya półn. kolci cesarza Ferdynanda. Urząd pocztowy i telegraficzny W ZA-|-8 
M kładzie kąpielowym. Zakład świeżo podług nowoczesnych wymagań urządzony |$ 
|do kąpieli mułowych z własnych pokładów mułowych (analizowanych orzez | g 
rades dworugprof. Dra Ludwiga w Wiedniu), jako też do kąpieli tango, ćs |$ 
i owych |Ę 
Viw wannach, sojankowych, stalowych, siarkowych I w wannach, Na- 2 
asanla gorącą wodą i mięsisnie. — W połączeniu Bge |E 


kdel z burazcmm węglowym, elektrycznych kąpiel lgilw 
tyi wcdą, 


gisla tuszewe i rzeczna. — Co dzień świeża żężyca. 


Piękne, jasne, odpowiednio do wymagań urządzone pokoje w domu Zakładu > 


oraz w hotelach, a także całe mieszkania u osób prywatnych po niskich cenach. 
"Taksy kąpielowej nie opłaca się wcale. 


sezon od 25 maja do końca WNZEŚNIA, 


Lekarz kierujący: Br Adolf Bernhang, lekarz chorób koblecych. Zale- |$ 


cane: w chrokach kobiecych, rerunatyzznie mięśni i stawów, pora- 
żeniach, ischias, wysiekash, goścu, osłabieniu nzrwowem i t. d. 
Wiele osób odzyskało już tutaj zdrowie. 
Szczegółowe prospekty wysyła za darmo opłacone 


1787 1 6 Dyrekcya Zarządu. 


po t 


e sca 


palących 
EE polecają naj- 
| b taniej 
FE foi mi Sp. Brazów, 


Ustroń | 


Środa 24 Kwietnia 1907. 


i ye lekarza w aptskach 
za flaszkę. 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 


jw dni powszednie od 10 do 1 zrana 


i od 2 do 4 po południu. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 
1657 48 0 


Podzieękcswanie, 
Wielmożnemu Panu Henrykowi 
Geiiliekowi, nauczycielowi rachun- 

kowości państwowej, kasowej, buchal- 
teryi pojed. i podwójnej, zamieszkalemū 
w Krakowie, przy ul. Dietłowskiej 1. 68, 
składamy serdeczne podziękowanie za 
sumienne przygotowanie nas do efza- 
minu z rachunkowości państwowej, ka- 
pieckiej i ogólnej, który w c. k. Namie- 
stnictwie wa Lwowie zdaliśmy z _bardzo 
dobrym postępem. 

Stefania Oczkowska, Eugenia Brykównn. Ma- 
rya Szwelówna, Ôlga "Rogalska, Klotyida v. 
Turman. Walerya Surówna, Floren tyn Plin- 
kiewioz, Roman Heski, M, Dobranawski, Jal. 
Dulkiewicz, Emil Richter. 1616 I 2 


Miika pamicm 


w młedyn, wieku znajdzie natychmiast stałe 
zatrudnienie w zakładzie zcgarmietrzowskim 
Kraków, 
1744 1 3 


Mazimiorzą Zuechitkjowicza, 
Sławkowska 24. 


famer a nil 


sangan kirtus 


SAUS” 


niezbedne dla 


1700 28 


MNĄ Assis 
Śląsk wr w górach Beskidach, 
tui Deierhiinka 
raacygaał Heteny Wióniewskici 
położony ua wzgórzu w pobliżu lasu. 


Pokoje z utrzymiani em od 21, złr. 
dziennie, 1561 6 10 


p 5 jrun erpiar lin 
Bowing midd przezeiy ipw 
deserowy, patokg, wysyla w 5-kg. blasznukach 
szezejnie zamknigtych, po @ koron z opłaią 
PTOL i bluszonki, — Higa pituy zaś w szkla- 
nyeh eplatanych gąsiorkach za $ kg. po 5 kom 
60 h rówież z opiata poczty, Na żadzaia 
w beczkach koleją Zarzad XóBr zieniekich 
i pasiek Zyymunie zółyśskiogo w Siemi- 
LOWER, peczia Siemixowco. 1775 3 25 


peeo 


ZNaue Z dobroci 


Rawy angie E 


po przystępnych cenach wysyła 
handel towarów kolonialnych pod 
firmą 


wojciech Olszowski 
- W Krakowie, 163: o o @ 
Miły Rynek, róg ulicy Szpitalnej, 


c6009898563068 


Poleca się 


MAGAZYN MÓD 


kapeluszy damskich w wieikim wyborze 


Jadwiga Pollerowa 
Kraków, ulica (rrodzka, |. 3, I. piętro, don 
W. Sobolewskiego. 1029 16 24 


Z 1 dzwonkiem 

Z 2 dzwonkami 

Sj owiecący w | . 

Wyrób J. j 

Koiejowy W. p" 

Z przyrządem muzycznym . 

3letnis pism. poręczenigs. Za uiestoso- É 
wny zwrot pieniędzy. 

Wysyłka za zaliczką. 
MAX BÓHNEŁ 
zegarmisirz, 

Í Wiedeń, IV, Margaretkenatr, 27, 

Teiefon 3523, 


Zażądać mega cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 136 270 65 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


